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Lwów d. 24. marca.

Posłem do Rady państwa z Izby handlowo- 
pfzemysłowej wybrany dr. Maurycy R o s e n- 
6 t o c k , właściciel Skałatu.

Obszerne sprawozdanie z r o z p r a w y  b u 
d ż e t o w e j ,  która się toczy obecnie w Izbie 
posłów Rady p aństw a, podajemy na innem 
miejscu.

Rokowania o odnowienie u g o d y  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e j  postąpiły w ostatnich czasach
0 tyle przynajmniej naprzód, że w kwestji ban
kowej przyszło do zupełnego porozumienia nie- 
tylko pomiędzy obydwoma rządami, austijackim
1 węgierskim, ale także pomiędzy rządami a re
prezentantami Banku austro-węgierskiego. Iden
tyczne noty obydwu ministrów skarbu do Rady 
jeneralnej Banku nie mogą atoli być wysłane 
wpierw, dopóki różnice co de taryfy cłowej nie 
zostaną usunięte.

Nowa Presse p isze: Niepewnem jest, czy 
przedłożenie w sprawie ugody z Węgrami wpły
nie do Rady państwa w ciągu obecnej sesji par
lam entarnej. Zdaje się, iż rząd porzucił swój 
pierwotny zamiar, aby załatwioną została przy
najmniej część tej ugody, choćby przez to ob
rady Izby posłów przeciągnąć się miały do pó 
źnego lata. Mówią tu o możliwości jesiennej se
sji Rady państwa, któraby wypadła przed sesją 
delegacyj, jedynie w tym celu, aby ugoda z Wę
grami została załatwioną. W takim razie zosta
łaby zapewne Rada państwa wkrótce po zała
twieniu ustawy o pospolitem ruszeniu odroczoną.

Co się tyczy prac Izby poselskiej w ciągu 
o b e c n e j  s e s j i , to w tej mierze telegrafują 
do pragskiej Politik :

„Po ukończeniu rozprawy budżetowej, jedna
kowoż prawdopodobnie nie przed świętami Wiel- 
kanocnemi, wejdzie na porządek dzienny — jak 
to już stanowczo sprostowano — przedłożenie 
o pospolitem ruszeniu, następnie ustawa o ubez
pieczeniu robotników od wypadków, a wreszcie 
ustawa przeciwko socjalistom. Tym sposobem 
wyczerpanoby główne zadania tegorocznej sesji 
Rady państwa. “

Rząd postanowił -dla wyjaśnienia sytuacji 
p o c z t o w y c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  i nale
żytego ocenienia ważniejszych kwestyj, powołać 
mieszaną komisję, w której radcy Borutzkiemu 
przypadnie rola sprawozdawcy. Komisja ta ze
brać się ma z początkiem przyszłego tygodnia. 
Jedną z najważniejszych kwestyj, nad któremi 
komisja ta będzie obradowała, jest instytucja cze
ków i sprawa wyrównania rachunków. Komisja 
nie poczyni w statucie żadnych zmian isto
tnych, ale tylko zasadnicze przepisy, istniejące 
po za ramami ustawy, mają być ujęte w formę 
ustaw.

W sprawie odnowienia t r a k t a t u  h a n 
d l o w e g o  z R u m u ń i ą  donoszą półurzędo- 
wnie z Bukaresztu do W iednia: westja odno
wienia traktatu handlowego z Austro-W ęgrami 
napotka tylko wóweżas niepokonane trudności, 
jeśli rząd austro-węgierski nie zgodzi się na żą
danie Rumunii, aby granica węgierska była o- 
tw artą dla eksportu bydła rumuńskiego. Odnośne 
rokowania rozpoczną się w połowie kwietnia, a 
nowy traktat handlowy mógłby być zawarty za 
raz po upływie konwencji i 14-dniowego stadjum 
przejściowego.

Przedziwnych argumentów chwyta się rząd 
pruski, ażeby usprawiedliwić wydatek s tu  m i
l i o n ó w  m a r e k  na wykupno ziemi w Wielko- 
polsce i Prusiech Zachodnich z rąk polskich i 
osadzenie na niej Niemców. Oto n. p. na osta
tnie wystąpienie p. W indthorsta przeciwko całe
mu p*bM to#I: kofonfdScYjit&ińti; odpotffóflział mi- 
AiŚtfer S&ncrtfc imfenfóM fttyid Jak następoje:

„Nie wdając się wcale w bliższy rozbiór tej 
sprawy, sądzę, że jestem  obowiązany dać świa
dectwo co do zapatrywania się królewskiego rzą
du. iż owe 100 milionów nie należą do takich 
wydatków, którychby dobry gospodarz i ojciec 
domu mógł dowolnie zaniechać, gdyby mu za
brakło pieniędzy — że sumy te nie należą do

takich wydatków, którychbyśmy tylko wtedy so
bie pozwolić mogli, gdybyśmy mieli w gotówce 
znaczny fundusz rezerwowy. Królewski rząd uwa
ża ten wydatek za tak naglący i piekący, że 
bądź cobądź, wydatek ten musi być zrobiony. 
Panowie (do lewicy) nie dzielicie tego zdania, 
ale nie możecie zaprzeczyć, iż rząd od samego 
początku dał tutaj wyraz dobitny tym swoim za
patrywaniom.

„Rząd jest przekonany, iż jeśli tam  nic nie 
zrobimy, wtedy powstanie niebezpieczeństwo, że 
może p ó ź n i e j  k r w i ą  i ż e l a z e m  wy-  
s t ą p i ć b y ś m y  m u s i e l i ,  że może później 
daleko więcej milionów, niż dzisiaj, użyćby 
trzeba. Przyznać tedy musimy, że to je s t bar
dzo ekonomiczny środek, który z pomocą nie
wielu milionów zapobiedz pragnie niebezpieczeń
stwu."

Słusznie zauważa Dzień. Posn., że jeżeli p. 
m inister obawia się tak bardzo Polaków, to o- 
bawa jego jest udaną, jakkolwiek moglibyśmy 
być dumni z powodu takiego publicznego wyra
żenia przez rząd pruski obawy przed nami. J e 
żeli zaś — co więcej prawdopodobne — obawy 
Prus odnoszą się do Rosji, w takim razie wyda
ją  sobie one same świadectwo potępienia dla swej 
polityki.

Komisja Izby panów sejmn pruskiego dla 
p r o j e k t u  k o ś c i e l n e g o  odbyła posiedzenie 
w sobotę, celem wysłuchania sprawozdania re 
ferenta Adamsa. O posiedzeniu tern podaje Na- 
tional-Ztg. następujące szczegóły:

„Dziwnem jest, że powzięte uchwały pozo 
stać mają w tajemnicy. Tymczasem niejedna z 
tajonych powieści wyszła już na widownię pu 
bliczną. Wedle doniesień, pochodzących z kó: 
poselskich , dobrze poinformowanych , uchwały 
owe streścić się dadzą w sposób następujący 
Seminarja, które istniały aż do roku 1873., istnieć 
będą jako zakłady, mające zastąpić studja uni
wersyteckie; wyjątek stanowią seminarja gnie
źnieńskie i poznańskie (pelplińskie ?), które tylko 
na mocy rozporządzenia królewskiego otwarte 
być mogą. Persona] nauczycielski miłym być 
musi rządowi. Wolno znowu otwierać kon 
wikty dla uczniów, uczęszczających do gim na
zjów i innych zakładów naukowych państwa. 
Ogólny dozór przysługiwać ma państwu nadal. 
Zamiast przepisów z dnia 11. maja 1873. roku 
ustanowione być mają specjalne, nowe.

„Egzamin państwowy dla duchowieństwa i 
trybunał kościelny przestają istnieć. Zamiast 
apelacji do państwa przy wyrokach kościelnych 
sia ty  droga wniosku do ministerstwa stanu, 
który wszakże odnosić się ma tylko do skutków 
zapadłego wyroku. Sposób, w jaki państwo wy
stępować będzie przeciwko księżom, sprzeciwia 
jącym  się prawu, zależeć ma od rozporządzenia 
króla. Odmówienie rozgrzeszenia i komunii św. 
nie podlega przepisom karnym o nadużywaniu 
środków kary kościelnej. Odprawianie mszy ci
chej i udzielanie sakramentów ostatnich w razie 
konieczności nie podlega karze. Istniejące już 
zakony, które się trudnią pielęgnowaniem cho
rych, podjąć się także mogą (pominąwszy naukę) 
opieki i kierownictwa w zakładach dla sierót i 
ubogich, w plebaniach, zakładach nagłej pomocy, 
toloniach robotniczych, gospodach, ochronkach, 
szkołach gospodarstwa domowego i robót rę
cznych.

„Dozorowi kościelnemu przewodniczyć ma 
regularnie proboszcz; wyjątek stanowi lewy 
brzeg Renu, gdzie zachowanem być ma dawne 
urządzenie. Zakłady demerytów wolno znowu 
otworzyć. Istniejące przepisy w głównych swoich 
zasadach pozostają prawomocne, ustają wszakże 
rewizje państwowe.

„Oto — tak kończy National Ztg. — główna 
treść zapadłych uchwał. Widać w nich znaczniej 
sze, niż w projekcie ustępstwa. Koncesje te je 
dnakie, jak się zdaje, nie zdołały wcale nakło
nić Rzymu do wzajemnych ustępstw. Nieobe
cność biskupa Koppa przykre sprawiła wrażenie. 
Obrady plenarne w Izbie panów nad projektem 
odbyć się niają, jak utrzymują obecnie, w przy
szły piątek. Za prawdopodobne jednak uważają, 
że term in ten odroczonym będzie na dni kilka, 
jeśli potrzeba będzie przedłużenia układów z ku-

rją. Postawa, jaką przybierze biskup dr. Kopp| 
przy głosowaniu, wyjaśni stanowisko kurji. Być 
może, iż w razie sprzecznego stanowiska kurji, 
projekt rozbije się już w Izbie panów, w Izbie 
posłów zaś odrzuconoby w tym wypadku projekt 
niechybnie."

Z w o l e n n i c y  C a n k o w a  w S o f i i  ro
zesłali następujące oświadczenie: „W odpowiedzi 
na adres 46 obywateli Sofii, przesłany dnia 2. 
marca do Petersburga jako w rocznicę wstąpienia 
na tron cara, z wyrazem uczuÓ wiernego przy
wiązania, upoważnił car gereńta ajencji dyplo
matycznej rosyjskiej w Bułgaiji, aby podzięko
wał za wyrażone uczucia i zapewnił, że JCM. 
nie przestaje brać żywego udziału w losach lu
du bułgarskiego i ma mocne przekonanie, iż 
wbrew zabiegom tak wewnętrznych, jak zewnętrz
nych nieprzyjaciół, Bułgarzy pnzostaną wiernymi 
braterskim uczuciom, łączącym Ich z Rosją."

W Sofii ogłoszenie to zrobiło niemiłe wra
żenie, przekonano się bowiem, że rząd rosyjski 
zachęca do wichrzenia; jednocześnie cieszą się 
jednak, że prawdziwych stronników rosyjskich 
jes t tylko 46.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że żądanie ks. 
Aleksandra, ażeby nominacja jego na jeneralne- 
go gubernatora Rumelii Wschodniej była bez
terminową, nie sprzeciwia się wcale intencjom 
gabiuetu petórsburgskiego — owszem, odpowiada 
nujzupełniej stanowisku dyplomacji rosyjskiej. 
Wiadomość ta, którą czerpiemy z Nowy Pressy, 
pochodzić ma ze źródła, inspirowanego przez 
sfery rządowe. Źródło to twierdzi dalej, że jeżeli 
Rosja stawia jakieś przeszkody, to jedynie dla
tego, aby „sprawy unii bułgarskiej nie poświęcić 
ambitnym zamiarom ks. Aleksandra."

Przez Wiedeń przewieziono w tych dniach 
48 dzikł stalowych Kruppa najnowszej konstruk
cji. Widoczna, iż Bułgarja przygotowuje się na 
wszelką ewentualność. Donoszą równocześnie z 
Londynu, że w tamtejszych sferach politycznych 
zapatrują się bardzo pessyttfistycznie na stan 
sprawy rumelijskiej. Obawiają się nawet zakwe
stionowania unii bułgarskiej, ^dyby ks. Aleksan
der upierał się przy swoich badaniach.
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Londyński Times broni O r l e a n i s t ó w  
f r a n c u s k i c h  przed wycieczkami dzienników 
niemieckich, a obronę streszcza w następujących 
czterech punk tach : l )  Osłabienie szowinizmu
francuskiego, nie było nigdy tak silne, jak wła
śnie teraz. 2) Orleaniści sami wyznają, że ni
gdy nie byli tak dalecy tronu, jak w chwili 
współczesnej. 3) Orleaniści nigdy nie wypisy
wali na swoim sztandarze hasła odwetu i 4) W 
ostatnich piętnastu latach inb pozyskali ani-(je 
dnego organu dla swoich celów. Times twierdzi 
dalej, że gdyby republice groziło niebezpieczeń
stwo, to nie ze strony Orleanistów, ale prędzej 
od jakiego jenerała lub dyktatora.

Z rpoWodu r o z r u e h ó w r o b o t n i c z y c h  
w o k f ę g u  l e o d y j s k i m  udał się tam bel
gijski ińinisier wojny, jen. Pontus, ażeby zbadać 
stan rzeczy na miejscu. Rozruchy trwają dalej. 
W Horloz strzelali robotnicy z rewolwerów, 
irzyczem zraniono pewnego inżyniera. Skntkiem 
tego wojsko użyło przeciwko robotnikom broni 
lalnej. Jedna kobieta została niebezpiecznie po
strzeloną.

W p e t e r s b u r g s k i e j  R a d z i e  p a ń 
s t w a  toczy się żywa dyskusja nad przedłoże
niem m inistra Tołstoja, dotyczącem uregulowa
nia stC3ńńku robotników rolnych do właścicieli 
ziemskich. Reakcjonarjusze żalą się, że minister 
domen, Ostrowskij, poczynił poprawki w przed- 
óżeniu na korzyść robotników. Czyni też szla

chta wszelkie usiłowania, ażeby poprawki Ostrow
skiego nie zostały uwzględnione.

Nowa Presse dowiaduje się z Petersburga, 
że doniesienia niektórych dzienników polskich, 
jakoby w Petersburgu utworzoną została osobna 
komisja dla przeprowadzenia pewnych r e f o r m  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m, nie zgadza się 
zupełnie z obecnemi tendencjami rządu.

Warszawa d. 19. marca.
Nie wiem kiedy otrzymacie dzisiejszą moją 

korespondencję, gdyż dzięki śniegom, Warszawa 
zupełnie w obecnej chwili odciętą jest od całe 
go cywilizowanego świata. Od kilku dni nie o- 
trzymujemy żadnych dzienników, żadnych listów, 
a zadowalniać się jedynie możemy i musimy tem, 
co się dzieje w naszym maleńkim światku. A 
więc interesuje nas sztuka i te drobne szpilki, 
których w naszem życiu nie brak.

Sztukę reprezentuje obecnie pani Sembrich, 
której w Warszawie przybyła nareszcie druga 
połowa nazwiska z polską końcówką. Mamy u 
siebie panią Sembrich-Kochańską, która nawet 
śpiewa po polsku piękne mazurki, chociaż bardzo 
drogo każe sobie za nie płacić. Dyrekcja naszych 
teatrów nie mogła się zgodzić na wygórowane 
warunki, jakie jej za swoje występy na scenie 
w operze zaproponowała „diva“ europejskiej sła
wy, gdyż z występów tych nietylko by nic nie 
zarobiła, ale jeszcze zmuszoną byłaby dopłacić i 
to bardzo sporą sumkę. Z tego powodu pani Sem- 
brich-Kochańska śpiewa w salach redutowych 
jako koncertantka tylko.

Na ostatnim koncercie zaszedł fakt bardzo 
charakterystyczny. Oto „diva“ nad program zaśpie- 
woła „Ich Uebe dichu, i entuzjastycznie oklaski
w an a” za wszystkie numera programu, za ten, 
specjalnie wygwizdaną została. O fakcie tym je 
dnemu Kur. Porannemu udało się podać wiado
mość; wszystkim innym Kurjerom i dziennikom 
podobno cenzorski ołówek, nakazał milczenie. 
Nauka, dana divie, poskutkowała, bo oto zaraz 
po koncercie dowiedzieliśmy się, iż pani Sem
brich będzie śpiewała w teatrze, a dochód z te 
go przedstawienia przeznacza na cele filantro
pijne.

Gdyby taką nauczkę otrzymał był p. Myszu- 
ga zaraz po pierwszym występie w klubie rosyj
skim, niezawodnie dziś nie wybierałby się śpie
wać do Moskwy. Że śpiewał w klubie, temu się 
dziwić niepodobna, bo odmówić prośbie p. Hur 
kowej nie wypadało; karygodne tylko jest, że 
śpiewał po rosyjsku. Dziś jedzie robić interesa 
dó Rosji, choć za pieniądze Wydziału krajowego 
się kształcił — przecież głównie dlatego, aby w 
Polsce śpiewał. Nie martwi nas jednak ten wy
jazd, bo 10.000 rs., jakie ten pan pobierał z zam
kowego rozkazu, było sumą niemożliwą na nasz 
budżet, a po owym wypadku w klubie p. Myszu- 
ga tak utracił mir u publiczności, iż kiedy śpie
wał, sala zawsze świeciła pustkami. Na utrzyma
nie zaś personalu, a w nim i głównej pozycji p. 
Myszugi, pracowali wszyscy z wyjątkiem jego 
samego.

Dochód teatrów za styczeń przedstawia się 
bardzo pięknie, bo w ogólnej sumie 40.000 rs. wy
datki wynoszą 24.000, a więc 16.000 rs. znajduie się 
już gotówki na czarną godzinę. Jes t to rezultat, 
jakiego jeszcze scena warszawska w swoich ra
chunkach nie notowała; zawdzięczać go należy 
przeważnie dramatowi i komedji, których reper- 
toar w ostatnich właśnie czasach był niesłycha
nie ożywionym.

Wczoraj rozstał się ze światem Antoni Funken- 
stein, starszy cenzor warszawskiego komitetu 
cenzury, człowiek, którego żal powszechny nie 
odprowadzał do trumny. Należał on do kategorji 
tych subtelnych policjantów myśli, którzy umie
ją w przecinkach nawet odgadywać myśl autora. 
Funkenstein był najstarszym z cenzorów war
szawskich; całe morze cyrkularzy głównego za
rządu prasy umiał tak doskonale na pamięć, jak 
dewotka litanię do wszystkich świętych, to też 
nigdy i nikt sobie z nim rady dać nie mógł. 
Zaczął swoją karjerę od pedagogiki, a skończył 
na cenzorze, z rangą rzeczywistego radcy stanu. 
Za Wielopolskiego kierował cenzurą i był cen
zorem, używanym zazwyczaj do pism wtedy, gdy 
które skazano na tak zwane „isprawlenie". Były 
to prawdziwe męki czyścowe i dla wydawców 
i dla redaktorów. Znamy doskonale cenzorskie 
obowiązki, wiemy co robić mają — a czego nie 
m ają; Funkenstein jednak należał do cenzorów, 
kierujących się fantazją tylko i podejrzeniami w 
cenzurze — tak, iż powszechnie też był niena
widzony.

Skutkiem ogólnej stagnacji w interesach, 
jak to wam już nieraz donosiłem, w społeczeń
stwie naszem zaczyna się coraz więcej rozwijać 
i przyjmować idea wzajemnej pomocy, oraz sta
ranność o zaradzenie złemu. Donosiłem wam 
też i o wielkiej działalności, choć małej pożyte
czności Towarzystwie opieki handlu i przemysłu. 
Obecnie instytucja ta podjęła inicjatywę w spra
wie zastoju rolniczego, i stworzyła przy sobie 
tak zwaną „delegację rolniczą", która ma się 
zaiąć rozpatrzeniem przyczyn upadku rolnictwa, 
i wynalezieniem środków przeciwko temu zasto
jowi. Wobec zupełnego braku instytucji, w któ- 
rejby nasi ziemianie mogli się porozumieć co do 
swoich interesów, delegacja jest najpożyteczniej
szą myślą, jaką podjęło Towarzystwo. Natural
nie i tutaj liczyć nie można na poparcie rządu, 
na zadosyćuczynienie i zatwierdzenie rozmaitych 
wniosków, ale w każdym rażie dyskusja nieje
dno wskaże, niejedno oświeci, a tem samem i 
praktyczną korzyść przyniesie.

Delegacja owa zawiązała się na skutek 
kwestjonarjusza, wysłanego lat temu dwa do 
wszystkich niemal właścicieli ziemskich w kró
lestwie Polskiem, w którym postawiła pytania, 
tyczące się kosztów produkcji rolniczej, oraz 
środków podniesienia gospodarstwa. Na 1000 
szematów z odpowiedziami powróciło zaledwie 
65, co dowodzi, że bieda ogólna nie zdołała je 
szcze przezwyciężyć apatji, która w ostatnich zwła
szcza latach w zatrważający prawdziwie sposób 
jak epidemia grasuje. Jeśli jednak delegacja 
owa, której przewodniczącym został wybrany p. 
Adam Goltz a członkami są Górscy i inni wy
bitni właściciele większej własności, zrozumie 
swoje stanowisko, to się bardzo naszemu społe
czeństwu zasłuży. Prócz delegacji rolniczej, ob
raduje również u nas i „delegacja młynareów", 
zajmując się przemysłem mącznym. Delegacja ta 
stoi w związku z obradami tego rodzaju, jakie 
się obecnie toczą w Petersburgu; spodziewać się 
więc można, że rezultaty jej będą pomyślniejsze, 
aniżeli to wszystko, co u nas dotąd w kierunku 
rozwoju przemysłu i handlu, w ogóle zrobiono.

Wczoraj zapadł już wyrok rozwodowy w 
drugiej instancji w Lublinie w sprawie głośnego 
procesu tutejszej dziennikarskiej rodziny. Wy
rok małżeństwo unieważnił. Kurjerki zapowia
dają w tych czasach kilka jeszcze tego rodzaju 
spraw w rozmaitych sferach. W ogóle trzeba 
przyznać że w ostatnich czasach coraz to więcej 
pojawią się u nas małżeństw, które jak to mó
wią, przegrywają losy na loterji małżeńskiej. 
Utrudnianie rozw odu, unieszczęśliwiało tylko 
ludzi, stawiając ich bez wyjścia w życiu. Kon- 
6ystorz katolicki, pod arcybiskupem Popielem, bar
dzo surowoji nieprzychylnie zapatruje się na 
sprawy rozwodowe — ale przynajmniej sądzi 
wszystkie szybko i nie nalraia biedaków na ko
szta, które dawniej dochodziły bajecznych roz
miarów.

Miejsce chorego p. bzczebalskiego w dzien
nika zajął p. Naumów, osobistość dotąd niezna
na. Informacje moje co do nieprawdziwości po
głosek o usunięciu się Apuchtina i o zmianach 
w tutejszej administracji — potwierdzają się. 
Dotąd nikt się ż miejsca nie ruszył.

Rzym d. 19. marca.
(X.) W przeszłą niedzielę obchodzono w 

Rzymie i w całych Włoszech urodziny króla 
Humberta. Monarcha włoski otrzymał dnia tego 
około 2000 telegramów z powinszowaniem, na
przód od wszystkich panujących, najczulszy po
dobno od cesarza Wilhelma, jeden nawet od 
mikada czyli cesarza japońskiego a inny od suł
tana; dalej zaś od prezesów rozlicznych rzeezy- 
pospolityeh świata, poczynając od p. Greyyego, 
toż od różnych koionij włoskich po całym świę
cie rozrzuconych itd. Rada ministrów zaś ofia
rowała królowi na tę uroczystość złoty medal 
ustanowiony przez jego ojca dla tych, którzy się 
zasłużyli sprawie publicznego zdrowia, ażeby mu 
podziękować za bohaterskie jego poświęcenie się 
w Busce i w Neapolu, gdy z narażeniem wła
snego życia ratował chorych na cholerę.

Tegoż dnia rano odbył się świetny przegląd 
wojska na wielkim placu Maeeao, przy którym 
znajdtije się między inneińi Willa Siemiradz-
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Bielica Liwoczańska.
Powieść historyczna, z węgierskiego, 

Maurycego lokaja.

(Ciąg dalszy).
Lodowemi kroplami kapał ten jad na jej serce, ale 

milczała i cierpiała, dla miłości matki, i dla siebie. Serce 
jej tęskniło za mężem, męża sobie napowrót zdobyć pra
gnęła.

Porównywała w duszy obu męzczyzn, a wynik nie 
wypńdł na korzyść kochanka.

Stefan Andraszy nie m iał wyrobionego charakteru, całe 
życie powodował się tylko afektami. p 0d rozpromieniają
cym wpływem szlachetnego afektu mógł gję wznieść do 
epickiej wysokości hetm ana; pod wpływem innego afektu 
tarzał się apatycznie jak sybaryta w rozkoszkeh, — półbo- 
żek, natchniony geniuszem wolności ; satyr, w uściskach 
pięknej menady. Ale i w tem się zmienił. Patrząc codzien- 
Eie na swoję nieboszczkę, zlodowaciał; płomienie jego wy- 
gfcsły; odrzucił szablę, tyrs i flet, zakopał się w spleśnia
ły sh foliałach, pielgrzymował do mumii, filozofował, biczo
wał się i dawnej kochance swojej cnotliwe kazania prawił. 
Jak długo potrwa dzisiejsze jego usposobienie? Hej, kiedy 
w Liwoczy, w owej skrytce kędzior jego ciemnych włosów 
spleciony był ze złocistym lokiem pięknej kobiety, to cóż 
go tam obchodziło, że w tym samym czasie nieprzyjaciel 
r pułkiem muszkietników skrada się do miasta, co mu tam 
znaczyła sława bohatera I A teraz ? w mgnieniu oka zaP0‘ 
mniał swoich zasad filozoficznych, swojej ascezji. I nie było 
nawet potrzeba, kazać trąbce wojennej zagrać p<^ bramą 
zamkową; wystarczyło lekkie gwizdnięcie, aby się ocknął 
w nim szatan pychy i rękawicę szalenie rzucił cesarskiemu 
dworowi. A to wszystko po co? Aby owej trumny ze szklan-

nem wiekiem z miejsca nie ruszano i niemieccy artylerzy- 
ści goździków nie stratowali! Stał się na nowo bohaterem, 
ale czyim? Trupa! Taki męzczyzną ideałem być nie

m° To iuż daleko więcej zdolna budzić podziw owa druga 
postać, nosząca miano „mój mąż." To cały chafakter, ulany 
iak z kruszczu, którego się rdza nie tknie. Zawsze ten sam, 
jaki by ł; ten się nigdy nie sprzeniewierzy słowu raz wy
rzeczonemu. Myśl, słowo i czyn, to u mego jedno. Niedola 
go nie upokorzy, on upadnie, ale me ulegnie. Sprawie, 
która ideałem jego, pozostaje wiernym jeszcze i wtedy, gdy 
przepadła. Urąga śmierci i ponurej przyszłości. Co za sta
łość! Jako to dusza czysta, szczera! _.

Gdybyź jeszcze zdołała uzyskać przebaczenie męża! 
Aby potem podzielić z nim  to życie trudów pełne; z nim 
ciemne bory przebiegać i nagie pustynie; we wspólny 
płaszcz otulona czuwać nad jego snem i nasłuchiwać, ażhli 
się pościg nie zbliża; stać przy jego boku w bitwie, nabijać 
mu strzelbę, rany obwiązywać, na ręku go unosić, z mm 
umrzeć pospołu! To było jej ostatniem marzeniem. I MS 
zawsze tylko afekta władały, jak owym męzczyzną. Ale 
kobiecie się to wybacza wszak to słaba istota I

Julianna nie poszła za radą ojca, nie wyruszyła z całą 
paradą, ale według swego zwyczaju. Wzięła sobie chłopski 
wóz, trzciną nakryty i Jabłkami serczyckiemi naładowany. 
Jabłka te pochodziły z okolic rzeki Mury, dokąd tegoro
czny mróz wiosenny nie sięgnął, więc te jabłka były P°* 
szukiwane w całym kraju. Z tym towarem objechała oko
licę. Sama była furmanem i nikogo na wóz nie brała. Przy* 
przężone do woza dwie szkapy ledwo się wlokły, i ciągi0 
było trzeba szarpać sznurkami, aby szły drogą i nie zjeż
dżały w fosę, aby trochę trawy skubnąć. Tym sposobem 
mogła szalona w odwadze swojej kobieta przebyć niepo
strzeżenie kraj cały, objawiając się, kim jest, tylko osobom, 
dla których miała listy od ojca.

Tak więc wyruszyła na Spisz. Jak najwprawniejsza 
do roboty chłopka, sama opatrywała konie w gospodzie 
i zawsze na wozie spała. Jadło miała z sobą w torbie.

mówiła wszystkiemi językami tej okolicy, 
ęc .eż drugo wywiadywać się nie potrzebowała.

. Pod górę złaziła z woza i popędzała konie. Kiedy
jazda szła wolno, zbiegała na łąkę i szukała czterolistnej* 
koniczyny, owego cudownego ziela na trapione przeczuciami 
umysły białogłów. Szukała czterolistnej koniczyny a ze 
śmiercią igrała. A przytem ciągle myślała o mężu.

— Jeżeli on raz nastawia głow ę, to ja  dziesięćkroć 
nastawiam. Tom przecie godna jego tow arzyszka!

Już minęła Tatry i dojechała do Popradu i stanęła
j. <d gospodą starego Hussa. Nie myśląc zanocować, została 
z wozem na dworze. Stary Huss siedział w sieni; zawołała, 
czy jabłek nie kupi.

— A po czemu?
Dwa talary ćwierć.

— Za drogo.
S ł a w o n i i * £on êilc^ 1 dostaną; sprowadziłam je  ze

“  O , to już dobrze wytelepane.
— I wyście dobrze już wytelepani, a jesteście ciągle

człowiekiem.
Nie mam zębów, nie ugryzę.

, , — Bo też nie są te jabłka dla waś, ale dla pańskich 
zębów.

Późna jes ień , to i gości pańskich nie ma.^
■ A goście muszą być przecie, skoro woń tak.jj 

pieczeni aż tu dolatuje z kuchni.
Podczas tego głośneńo rozhoworn, odmyka się z po

kojów gościnnych okno, i  wygląda jakiś męzczyzną, w któ
rym Ju lianna natychm iast swego męża poznała.
, .  -  Kupcie panoczku jabłka, piękue jabłuszka serczyc-
kie ! zawołała podnosząc w górę jabłko jasno zielone, kar-

m,Qe"  1t $ S S U  tu ćwierć, odpowiedział męzczyzną.
Kobieta napełn iła  ć w i e r ć  jabłkam i, . trzym ając ją  na 

głowie a zgrabnie kołybząb się biódraeh, weszła na stopnie 
werandy.

Drzwi pokoju 'gościnnego otworzyły się i kobieta we
szła głośno witając: Dobry wieczór panoczkom 1

Spodziewano się jej.
Byli wszyscy oni, których w lodowej jaskini napo

tkała, według swoich przepisów botfieni spiskowcy nigdy 
się w jedńem miejscu dwa ra z t nie zbierali. Przebrani 
byli za szlachtę polską, którzy dfa polowaniu przeszli przez 
granicę. Na ścianie wisiała zabita kozica.

— Prosimy dalej, piękna kobiecino, zawołali panowie. 
I zaledwo drzwi za sobą zamknęła, ozw&ły się figle, jak to 
ju t  bywa w wesołej kompanii panów przy winie, gdy się 
niespodzianie między nieb chwacka włościanka zapląta. 
Gdyby ktoś podsłuchiwał był pode drzwiami, byłby usłyszał 
krzyki przelęknionej kobiety, zmieszane z pieszczótnemi 
słówkami podochooonych panów. Alę to wcale nie krzyczała 
ta kobiieta, co właśnie weszła, ^ y łą .to  komedja dla oszu
kania szpiega, gdyby jaki podsfycątwał.

Belargus wyśmienicie naśladuje krzyk kobiecy, a męż
czyźni zanoszą się od śmiechu, ale mjuy ich .pozostają po
ważne. Tymczasem kobieta cichym głosem opowiada 
-za p iic e m , co miała do zakomunikowania spiskowcom 
Opowibda .Wszystko Korponajowi, który stoi tyłem o piec 
oparty ; Fabricius, siedzący przy stole, zapisnje nałupkpwej 
tabliczce zakomunikowane sekreta. Gdyby cesarscy wpadli, 
można mokrą czapką futrzaną w jednej chwili wszystko 
zamazać.

Te trzy bsoby ciągle rozmiWiają, reszta krzyczy i h a 
łasuje dalej, i tylko od czasu do czasu usłyszą nazwiska 
ja k :  W aj,.Aleksander Oczkąj, Radaj, Czajaghy. R isłannica 
burz przyniosą wiadomości od tych wszystkich panów. Do
konała ona dzieła chwalebnego i wysiała ziarno, z którego 
zbrojne brygady wyrosną. Dzielna kobieta. Ostatecznie h i- 
storja ze zdradą liwoczańską może naw et wcale iest zmy
ślona. J J

(C. d. n.),



kiego. Król wyjechał konno z Kwirynału około 
lOtej z bardzo licznym i świetnym sztabem. Po 
prawej stronie jechał obok niego mały książę 
Neapolu, po lewej zaś baron von Keudel, amba
sador niemiecki, w mundurze kirysierów pomor
skich. Za królem kłusował jenerał Cosenz, na
czelnik jeneralnego sztabu, włoski Moltke, i je 
nerałowie Ricotti, minister wcjuy i hr. de Robi- 
lant, m inister spraw zagranicznych. Na placu 
Maccao znajdowało się jedenaście tysięcy żoł
nierzy pod bronią. Jenerał Pallavicini, dowódzca 
załogi przedstawił ich królowi, który głośnemi 
okrzykami mm il re t  przyjęty był przez wojsko. 
Król objeżdżał szeregi, witany wszędzie z zapa
łem przez żołnierzy, którzy wcale pięknie i mar
sowo wyglądali. Po objechaniu pola, udał się ze 
sztabem na pobliski plac deWlndipendenza, gdzie 
znajdowała się królowa z dworem w odkrytych 
pojazdach. Zatrzymał się nieopodal na koniu, a 
wojsko przeciągało przed królewską rodziną, szy
kując się potem wzdłuż ogromnej nowej via Na- 
zionale, która natłoczona była ludem. Ten witał 
także z uniesieniem parę Królewską za ich po
wrotem do pałacu, a gdy wrócili wywoływał ich 
jeszcze na balkon, gdzie dwukrotnie ukazywać 
się musieli. Król Humbert, tak dobry i szlache
tny, i królowa Małgorzata są nadzwyczaj popu
larnymi, a lud rzymski serdecznie jest przywią
zany do sabaudzkiej dyn&stji, która obdarzyła 
go wolnością i obywatelstwem wielkiej i potęż
nej ojczyzny.

Wieczorem był wielki obiad w pałacu Kon- 
sulty, a dziś w m inisterstw ie spraw zagranicznych, 
dany przez h r de Robilant dla ambasadorów i 
ministrów pełnomocnych, uwierzytelnionych przy 
dworze włoskim. Zdrowie króla Humberta wniósł 
dziekan ciała dyplomatycznego, ambasador nie
miecki, a m inister spraw zagranicznych odpo
wiedział zdrowiem panujących i naczelników 
rządów sprzymierzonych z Włochami.

Izba otworzyła się na nowo d. 15. marca. 
P. Depretis, pomimo mikroskopijnej większości 
15 głosów, jaką rząd na ostatniem  głosowaniu 
otrzymał, postanowił żadnych zmian nie zapro
wadzać w gabinecie aż do następnego głosowa
nia. Wszyscy więc ministrowie pozostali przy 
swoich tekach, ale wszyscy niepewni ju tra . Zda
je  się, że modyfikacja gabinetu nastąpi później, 
i że po tej modyfikacji p. Depretis zamierza roz
wiązać Izbę. Inni zapewniają, że nie będzie śmiał 
nigdy posunąć się tak daleko, albowiem wybory 
jeneralne, nagle nakazane, bez należytego przy
gotowania i pracy rządowej, mogłyby wypaść 
całkiem niekorzystnie i wydać inna Izbę, nie
sforniejszą od obecnej i przeniknioną radykalne- 
rai prądami. Zkądinąd zdaje się także, iż opo
zycja, która trochę ucichła po głosowaniu z d 
5. marca, dla nieporozumień, jakie zaszły w jej 
łonie między składającemi ją  stronnictw am i, nie 
myśli wcale ustąpić kroku, i że walne starcie 
między nią a m inisterstwem  nastąpi po obecnej 
dyskusji w sprawie projektów finansowych p. 
Maglianiego. Na projekta te dysydenci większo
ści zgodzili się podobno; ale nie zabraknie za 
pewne innego pola, na którem opozycja tak p ra
wicy jako i lewicy, i dysyndenci m inisterjalni 
będą mogli wystąpić powtórnie gromadnie i je 
dnomyślnie. Inni znowu twierdzą, że dla uni- 
knienia właśnie takiej walnej bitwy p. Depretis, 
po przedyskutowaniu finansowego omnibusu, jak 
tu nazywają ten zbiór projektów, tudzież kilku 
innych drobnych ustaw, pospieszy zamknąć sesję, 
a nową dopiero po Wielkanocy otworzy ze zwy- 
kłemi formalnościami i z mową tronową. — Co- 
kolwiekbądź, to pewna, i e  sytuaeja jes t wielce 
zagmatwana i ciemna, i ie  nie wiadomo jak  so
bie p. Depretis w tak krytycznem położeniu po
radzi.

W poniedziałek hr. de Robilant odpowiadał 
na interpelację posła Maurigiego w przedmiocie 
afrykańskich stosunków i przyznał, iż w rzeczy 
samej, jak donosiły dzienniki, jenerał Pozzolini, 
wysłany z darami do negusa abisyńskiego, od
wołany napowrót został do Włoch, z powodu, iż 
negusa nie masz obecnie w jego stolicy Adny, 
położonej tylko o dwa tygodnie drogi od Massa- 
wy. Znajduje się on w południowych prowincjach 
swego państwa, dokąd pociągnął z wojskiem dla 
poskromienia rokoszu. Karawana zatem, z którą 
poselstwo włoskie udałoby się do niego, potrze
bowałaby 60 dni, czyli dwóch miesięcy czasu 
dla dostania się do czarnego króla, a dwóch in
nych na powrót, nie licząc niebezpieczeństw, na 
jakieby się narażała, nie mogąc prowadzić za so
bą wojska w głąb kraju, i zostawiając zbrojną 
eskortę u wnijścia do wąwozów wielkich gór, 
których cudzoziemcy żołnierze nie mają prawa 
przebywać. Nadto negus Johannes, człek na pół 
dziki, dzięki moskiewskim intrygom i peters- 
burgskiej propagandzie przeciwko Anglii i Wło
chom, zdaje się obecnie jak najgorzej usposobio
nym. Jenerał Pozzolini nie mógł tedy jechać 
dalej.

Z Koła polskiego.
Sekretarjat Koła polskiego przysyła nam  na

stępujące sprawozdanie: Na posiedzeniu Koła 
poselskiego polskiego w d. 17. marca przedłożył 
naprzód przewodniczący Jaworski pisma do Ko
ła  nadeszłe, z których petycję wiecu rolników, 
w Przemyślu zebranego, w sprawie obmyślenia 
środków w celu usunięcia przesilenia ekonomi
cznego w kraju naszym, przekazano komisji eko
nomicznej Koła, a petycję wydziału powiatowe
go limanowskiego, o budowę drogi żelaznej z 
Dobry do Wieliczki, polecono polskim członkom 
komisji kolejowej izbowej.

Przed przystąpieniem do roztrząsania głó
wnego przedmiotu, będącego na porządku dzien
nym obrad Koła, którym było : jaki udział i w 
jakim kierunku wezmą posłowie polscy w ogól
nych rozprawach nad budżetem — zawiadomił 
Koło p. Smarzewski, że złożył m andat do komi
sji bu żetowej, po ukończeniu przez nią główne
go zadania. Poseł Hompesch uczynił wniosek, 
aby wystosować interpelację do m inistra rolni
ctwa z powodu, że przyjął do służby państwo
wej przy temże m inisterstw ie inżyniera, będące
go pruskim poddanym, podczas gdy jest wielu 
obywateli austrjackich z odpowiednią kwalifika
cją. Po dłuższej rozprawie, w której przedsta
wiono, ie  interpelacja taka może mieć skutek 
ujemny, uchwalono na wniosek ks. Czartoryskie
go, odroczyć rozstrzygnięcie tej sprawy, aż do 
przedłożenia przez p. Hompescha dat dokładniej
szych.

Dalej uchwaliło Koło na wniosek p. Roma
na Potockiego polecić polskim członkom komisji 
kolejowej izbowej, aby poparli petycję o budowę 
kolei Chodorów-Rohatyn, a na wniosek p. Chrza
nowskiego polecić polskim członkom komisji bud
żetowej izbowej, aby popierali petycję Rady m. 
Krakowa o przyjęcie na budżet państwa wydat
ków na utrzymanie szkół przemysłowych w Kra
kowie, lub o zasiłek w tym celu ze skarbu pań
stwa. W reszcie Koło postanowiło głosować w Iz

bie za wyborem do komisji dla ułożenia prag
matyki służbowej dla urzędników niesądowych, 
następujących posłów polskich^ Mochnackiego, 
Gniewosza, Sawczyńskiego, Czajkowskiego Wład. 
i Stadnickiego.

Poczem Koło przystąpiło do poufnych obrad 
co do udziału posłów polskich w rozprawach o- 
gólnych w Izbie poselskiej nad budżetem, i w 
rezultacie tych obrad uchwaliło: 1) posłowie pol
scy wezmą udział w rozprawach w kierunku, 
który wskazano; 2) do zabrania głosu w tym kie
runku wybrano p p .: Czartoryskiego, Czerkaw-
skiego, Dzieduszyckiego, Hausnera i Madeyskiego.

Koło poselskie na posiedzeniu dnia 21. marca 
z pomiędzy pism przedłożonych przekazało pe
tycję Wydziału powiatowego tarnowskiego w spra
wie uregulowania podatku domowo-czynszowego 
ekonomicznej komisji Koła, a do Izby wystoso
waną petycję Zwierzchności gminnej w Horo- 
denee w sprawie święcenia niedziel, polskim 
członkom komisji przemysłowej.

Poczem przystąpiono do szczegółowych roz
prawach nad przedłożonym Izbie przez jej ko
misję budżetem na r. 1886. Przy roztrząsaniu 

kolei rozdziału 7 wydatków m inisterstw a 
spraw wewnętrznych uchwalono na wniosek p. 
R o m a s z k a n a ,  wnieść w Izbie rezolucję, 
wzywającą rząd, aby w każdym powiecie w Ga
licji ustanowiono posadę lekarza powiatowego, 
oraz aby w przemówieniu w Izbie wykazać po
trzebę, iżby liczbę weterynarzy w kraju naszym 
pomnożono. Do przemówienia w Izbie w tym 
przedmiocie upoważniło 4Koło p. R o m a s z 
k a n a .

Poseł L e  w a k o w s k i wniósł, aby wyzna
czono mówcę, któryby w rozprawie budżetowej 
przy rozdziale 7. tytule I. „Central-Leitung" za
brał głos i domagał się o zamianowanie we wła
dzach centralnych przy ministerstwach większej 
liczby urzędników Polaków. Przewodniczący p. 
J a w o r s k i  przedstawił, że skuteczniejszą drogą 
do osiągnięcia tego celu, niż przemowa w Izbie, 
będzie danie upoważnienia prezydjum Koła, aby 
popierało tę- sprawę’ na drodze rokowań z preze
sem ministrów i ministrem Z i e m i a ł k o w -  
s k i m .  Wniosek p. L e w a k o w s k i e g o  uchy
lono i przyjęto wniosek p. J a w o r s k i e g o .

Wreszcie na wniosek posła C h r z a n o w 
s k i e g o  uchwalono, aby przewodniczący Koła z 
przybraniem dwóch członków Koła udał się w 
deputacji do prezesa ministrów i ministra Z ie -  
m i a ł k o w s k i e g o  z zapytaniem , kiedy rząd 
wniesie do konstyUicyjuego traktowania w Izbie 
ustawę o regulacji rzek w Galicji.

Rozprawa budżetowa w Radzie państwa.
Na posiedzeniu Izby posłów w d. 22. bm., 

w dalszym ciągu dyskusji budżetowej zabrał głos 
ks. Alojzy Liechtenstein :

Rozbierając zasady naszej po lityk i, użyję 
metody fotograficznej. Najprzód wywołam obraz 
negatywny, tj. złą politykę naszych przeciwni
ków liberalistycznych, potem zaś na płycie po
zytywnej wierny portret tej polityki, której byś
my sobie życzyli. Daleki jestem  od tego, aby pa
nów przeciwników z lewicy chcieć napominać 
lub pouczać, bo jako przeciwnik wolę, że w 
swych błędach trwać postanowią, lecz chcę wła
snej mej partji przedstawić błędy, które powinna 
omijać.

rząd, podjąwszy konieczne i na czasie będącej 
modyfikacje, przywróci prawo państwowe króle
stwa czeskiego, a następnie niech we wszyst
kich sprawach, tyczących się narodowości, za
prowadzi system kurjalny. Rozporządzenie języ
kowe jest zupełnie usprawiedliwione ; rząd je 
dnak pospieszył zanadto w żądaniu znajomości 
obu języków od urzędników. Należałoby tylko 
postawić zasadę, że urzędnik, władający wyłą
cznie językiem niemieckim, tnoże być jedynie w 
niemieckiej okolicy użyty i karjera jego powin 
na być ograniczoną.

Idea narodowa jest wielką i ś wiato władną ; 
ona obalała i stawiała trony, wytwarzała pań
stwa i niszczyła je. Dziś jednakże znajduje się 
ta idea na przełomie dlatego, ie  albo jest już 
ziszczoną, albo się ziszcza, że się rozdrabnia na 
kwestje małoważne, a nareszcie, że nie zdarzyło 
się jeszcze w dziejach, aby ludzkością dwie ró
wnoważne idee wstrząsały. Dziś tymczasem wy
stępuje na plan pierwszy kwestja socjalna.

Z całą siłą odzywa się ona teraz do nas i 
do rozwiązania jej będziemy musieli przystąpić. 
Czy chcą, czy nie chcą, będą musiały parlamenty 
przeprowadzić reformy socjalne. Będziemy mieli 
przytem do czynienia z kosztownym a niebez
piecznym materjałem, a od naszej przezorności i 
doświadczenia zależeć będzie, czy się te m aterjały 
zjednoczą w piękny kryształ, lub czy się rozpa
dną w bezkształtny chaos. Wielką będzie nasza 
odpowiedzialność, ale jeszcze większym nasz try
umf w razie powodzenia. Jeżeli lud zadowolimy, 
a pracę sprawiedliwie wynagrodzimy, wówczas z 
kamieni uczynimy złoto. (Żywe oklaski po p ra
wicy.)

Dep. P i c k e r t  nie widzi dotąd, aby więk
szość broniła rządu. Ks. Liechtenstein ubolewa, 
iż nie nadszedł jeszcze czas konkordatu. Mówi 
się o pokojowej misji kościoła, a zapomina się o 
objawach podszczuwania. W programie kato- 
licko-austrjacko-niemieckim, niemieekość stoi na 
szarym końcu; to sobie zapamiętamy. Za rządem 
nikt nie przemówił. Dowodzi to, iż rząd nikogo 
nie zadowolił; dowodzi, iż żądania większości 
się potęgują. Wina spada na hr. Taaffego, który 
już dziś nie posuwa, lecz posuwanym bywa. W 
sprawie barona Pino wysunięto naprzód szczę
śliwie rozporządzenie o pocztowych kasach o- 
szczędności, aby m inistra oddalić i uniknąć dal
szych niemiłych dyskusyj.

Mówca omawia zamknięte niemieckie tery- 
torjum w Czechach, i twierdzi, iż Czesi pierwsi 
rozwinęli agitację separatystyczną. Aż do ery 
Taaffego był naród niemiecki bardzo wstrzemię 
źliwym. Teraz zaś żąda tego samego przewo
dniego stanowiska, jakie mają Madziarzy w Wę
grzech. Wypierają Niemców i przygotowują pań
stwo czem raz więcej dla federalizmu i slawiz- 
zmu. Gdyby Niemcydostali się znowu do pano
wania, w takim razie zużytkowaliby doświadcze
nie ostatnich sześciu lat i staraliby się o to, 
aby nietylko ich mężowie, ale także ich idee na 
ławie ministrów znalazły reprezentatów. Przyj
dzie czas, w którym stanie się niemożliwem rzą
dzić bez Niemców, a tem mniej przeciw Niemcom. 
(Oklaski po lewicy).

Dep. T o n n e r  oświadcza, że, chociaż ró
wnowaga w gospodarstwie państwowem, dzięki 
rządom poprzednich systemów, nie została przy
wróconą, należy budżet zawotować rządowi Taaf
fego. Uważałby to za niebezpieczeństwo dla Au- 
strji, gdyby rząd jednego stronnictwa przyszedł 
do władzy. W ogólności odpowiedział gabinet 
Taaffego wzniosłej zasadzie mowy tronowej, iżPartja liberalna, objąwszy ster rządu, ehcia- _____0 _        v, __

la  centralizować, germa izować i zacierać zna- 'Austrja je s t' oatojnidla .swoieh ludów, a iyezyćby 
miona chrześciańskie. Nie zadowalniając się tą 
przewagą naturalną, jaką żywioł niemiecki ma 
liczebnie, majątkowo i pod względem kultury,
wreszcie w pochodzeniu dynastji, chciała dlań wy 
tworzyć sztuczny przywilej nad innemi żywio
łami narodowemi. Inne stronnictwo byłoby sobie 
cele swoje rozdzieliło i albo oszczędzało kościół, 
aby narodowości germanizować, albo byłoby 
oszczędzało narodowości, aby kościół podkopy
wać. W obu wypadkach nie osiągnęłoby celu, 
ale nie byłoby tak często i tak zupełnie pobitem. 
Słowianie liberalni kochają więcej swój naród, 
niż swoją teorję,’ a Niemcy liberalni poświęcili 
naród swojej teorji.

Jeśli nie ze Słowian, to z Węgrów powin
niście byli wziąć przykład. Partja liberalna jest 
tam rządzącą, a z jakąż roztropnością zachowu
je  się wobec spraw kościoła katolickiego. Ona też 
wydała wielkich mężów stanu, których pomiędzy 
wami nie widzę.

Wy, moi panowie, uważacie Austrję za pu
stą, niczyją wyspę, na której jakiś Robinson 
Crusoe może robić, co mu się podoba. Nasza po
lityka jes t odmienną. Nasz program jes t katolic
kim, austrjackim i niemieckim. Jesteśm y katoli
kami i chcemy rozwoju społeczeństwa na chrze
ścijańskich podstaw ach; jesteśm y Austrjakami i 
chcemy, aby w Austrji nie panowali ani Niem
cy, ani Słowianie, ale wyłącznie tylko prawowi
ta dynastja, która wszystkie narodowości zaró
wno kocha; my jesteśm y w końcu Niemcami, 
pragniemy utrzymania niemiecko-austrjackiego 
sojuszu, ale żądamy, aby rozstrzygnięcie w kwe- 
stjach polityki zagranicznej nie wychodziło od 
parlam entu, lecz od Korony. W ewnątrz chcemy 
przywrócenia narodowościowego pokoju, i dlate
go potępiamy prowokacje, skierowane w ustawie 
językowej przeciw naszym czeskim współobywa
telom. Państwo potrzebuje jednak środka poro
zumiewania się. Temu nie przeczą i słowiańskie 
ludy, gdyż żywią one dla państwa równie gorą
ce uczucie, jak Niemcy. Mam też nadzieję, że 
sprawa ta za zgodą słowiańskich narodów może 
być rozwiązaną. A jeśli członkowie prawicy do 
załatwienia tej sprawy się przyczynią, to prze
ciwnikom zasady federalistycznej wytrąca osta
tnią broń z ręki.

Gdybyście przynajmniej, napadając na ko
ściół, byli uszanowali prawa słowiańskich ludów, 
to bylibyście sobie może zapewnili ich neutra l
ność lub pomoc słowiańskich liberałów. Wam 
się jednak zdawało, że siła państwa wymaga 
bezwzględnej centralizacji. Lecz, moi panowie, 
jeśli wy sobie siły i potęgi państwa bez ścisłej 
centralizacji nie możecie wyobrazić, to jes t to 
wasza własna wina, a nie Austrji, której histo- 
rja na każdej stronnicy poglądowi temu zaprze
cza. A jeśli już nie macie dość przykładów w 
Austiji, to popatrzcie na Niemcy, które się skła
dają już nie z prowincyj, o tak skromnym wy
miarze samodzielności jak u nas, lecz z państw 
udzielnych — a przecież cesarstwo Niemieckie 
jes t najsilniejszem państwem w Europie.

Idzie o zadowolenie Słowian w Austrji. 
Punkt ciężkości pod tym względem leży w Cze
chach, a mianowicie w tamtejszych stosunkach 
obu narodowości do siebie. Nie można zaprze
czyć, iż wśród Niemców w Czechach panuje roz
drażnienie, chociaż rząd czyni co może dla u 
trzym ania spokoju i porządku. Lecz to jeszcze 
sprawy nie ubija. W edług mego przekonania, po 
winien rząd sam przystąpić do rozwiązania na 
rodowościowej kwestji w Czechach, gdyż stron 
nictwa nie są do tego zdolne. W tym celu niech

sobie tylko należało, aby gabinet rozwinął nieco 
więcej działalności, bez względu na nieuprawnio
ne krzyki przeciwników. Przykre stosunki naro
dowościowe w Czechach nie są żadną miarą wi
ną rządu, lecz tylko owocem dawniejszej centra- 
lizacyjnej i germanizacyjnej polityki. Mówca od
piera zarzuty podniesione przeciw namiestnikowi 
Czech, bar. Krausowi, i oświadcza, iż rząd, któ
ryby Niemców w Austrji, a szczególnie w Cze
chach gnębił, jest wprost niemożliwym.

Rozporządzepie językowe w Czechach nie 
stworzyło nic nowego; znajomość obu języków 
krajowych była już wymaganą przed 50 i 60 la
ty nawet w czysto niemieckich miastach. Mówca 
polemizuje z wywodami opozycji, zastrzega się 
przeciw ciągle powtarzającemu się zarzutowi piel
grzymki do Moskwy i apeluje w końcu do mło
dzieży niemieckiego i czeskiego narodu, która 
się prawdopodobnie w tej Izbie lepiej porozu
mieć potrafi, aniżeli jej poprzednicy (Oklaski po 
prawicy).

Dep. dr. T o  m a s z c z u k  stara się rozpa 
trzyć prawdziwość twierdzenia referenta, że fi
nanse państwa znajdują się w stanie trwałego 
polepszania się. Deficyt administracyjny jest zna
cznie wyższy, niż twierdzono, również oznaczono 
optymistycznie za nisko przyszłe wydatki, przez 
co deficyt administracyjny i deficyt istotny zna
cznie jeszcze podniosą się. Starano się też o to, 
aby ukryć deficyt istotny. Stałe wydatki podnie
siono w tym budżecie w porównaniu z rokiem 
zeszłym o 10 milionów, stałe dochody natom iast 
tylko o 7 milionów, przez co otrzymujemy nie
dobór przenoszący 2 miliony. Budżet doszedł do 
kresu swej zdolności powiększania się

Trzeba zwrócić uwagę na skargi, podnoszą
ce się z powodu spadku cen zbożowych. Przy
brało to takie rozmiary, że rolnik uczuwa coraz 
silniej ucisk podatkowy. Nie pomoże tu wsta
wienie cyfry dochodu z podatku gruntowego, bo 
tu śruby podatkowej nie da się już z powodze
niem używać.

Wysoki kurt renty nie jest także dowodem 
rozkwitu finansów, ale raczej dowodem osłabnię
cia ducha przedsiębiorczego. Wykazy dochodów 
z kolei, które wpłynęły na cyfry budżetu, są 
złudne. Mówca skarży się na samowolę przy wy
bieraniu podatków z rolnictwa i przemysłu, pod
czas gdy się nie umie dotknąć podatkami wiel
kich kapitałów. Tylko progresywny podatek do
chodowy może tutaj pomódz. Mówca krytykuje, 
za wysokie jego Zdaniem, obliczenie podatków 
spożywczych również i wpływy z ceł, gani prze
wlekłe traktowanie układów z Rumunią i twier
dzi, że w wydatkach państwa objawia się dą
żność wzrostu, w dochodach natomiast niewąt
pliwie już uwidoczniła się tendencja cofania się. 
On i stronnictwo jego trzymają się starej Au
strji i nie chcą nic słyszeć o Nowo-Austrji, jaką 
większość uznaje. Rząd chce tylko dalej rządzić, 
a żądania większości, o ile się da, oddalać. Od 
czasu do czasu jednak, gdy rząd potrzebuje wię
kszości, daje jakąś koncesję w nadziei, że da
wna Austrja to jeszcze znieść może. — Do cze
go rząd dąży, tego się nie wie.

W Czechach przechodzi cały aparat służby 
publicznej w czeskie ręce. Rada posła Dziedu
szyckiego, aby Niemcy w Czechach postępowali 
jak  Rusini w Galicji, jes t przedwczesną i nada
wałaby się dopiero natenczas, gdyby Niemcy z 
Czech tylko jednego posła mieli w Izbie, jak 
Rusini obecnie mają jednego posła Kowalskiego, 
podczas gdy inni posłowie niemieccy musieliby 
być barwy posła Heinricha. — Sposób, w jaki

się namiestnik w sejmie czeskim bronił, zrobił 
na mówcy przykre wrażenie. Mówca użala się na 
wzrastającą polonizację Bukowiny i zwraca się 
do wniosku Scharschmida, podnosząc, że jeżeli 
ten wniosek oznacza jakąś rewerencję, to tylko 
rewerencję przed ideą państwa. Język państwo
wy ma zarazem cywilizacyjne znaczenie, a bez 
niemieckiej kultury nie można się obyć w Au
strji, naturalnie z utrzymaniem równouprawnie
nia narodowości. — W każdym razie będzie 
wniosek ten stanowił ważny pomnik historyczny, 
świadczący o miłości Niemców do państwa Mów
ca spodziewa się, że Austrja zawsze i w każdem 
położeniu będzie i pozostanie państwem kultury 
i ważnem ogniskiem kultury. (Żywe oklaski na 
lewicy.)

Na tem zakończyły się debaty w dniu 22. 
bież. mies.

Mowa budżetowa ministra Dunajewskiego
na posiedzeniu Izby deputowanych Rady państwa 

d. 23. marca r. b.
( Sprawozdanie telegraficzne).

W czwartym dniu rozprawy budżetowej, po 
przemówieniach koryfeuszów wszystkich stron
nictw Izby, tak prawicy, jak  oppozyeji wystąpił 
m inister finansów z swoją mową.

Omawiając przedewszystkiem życzenie, wy
rażone przez mówców opozycji przedkładania 
umotywowanego sprawozdania budżetowego, o- 
świadczył, że takie umotywowane sprawozdanie 
byłoby czemś nowem, a zresztą coroczne expose 
finansowe, z jakiem on preliminarz budżetu 
przedkłada Izbie, odpowiada takiemu umotywo
wanemu sprawozdaniu.

Zarzut, że budżet bywa dopiero wówczas 
uchwalony, skoro już poniesiono znaczną część 
wydatków, jest wprawdzie słuszny, ale to jest w 
związku z tem, iż rok budżetowy przyjęty jest 
takiż sam jak rok kalendarzowy, zkąd pochodzą 
pewne niedogodności. Minister nie ma nic prze
ciw temu, aby początek roku finansowego ozna
czyć na inną chwilę, niż roku kalendarzowego.

M inister omawia dalej twierdzenie, że nie
które dochody są za wysoko podane, a niektóre 
wydatki nie są umieszczone. Rozwodzi się tu 
przedewszystkiem nad kwestja ażja złota. Rezul
ta t ażja był w preliminarzu jeszcze o 97.000 złr. 
za nisko podany. Dochody z ceł nie są zbyt wy
soko oznaczone, ale odpowiadają przeciętnym re
zultatom ostatnich lat. Także i podatek grunto- 
wy przyjęto w zupełnie usprawiedliwionej wyso
kości.

Co się tyczy zarzutu, jakoby rząd taił de
ficyt w ten sposób, iż państwo wstawia tylko ra 
ty amortyzacyjne od pożyczek zaciągniętych na 
pewne cele, oświadcza minister, iż to jes t wszyst
ko w porządku, ponieważ na pewien rok przy
pada tylko rata amortyzacyjna i jej tylko wyso
kość należy do budżetu. Przytem chodzi tu tylko 
o wydatki, jak n. p. na gmachy pocztowe, które 
istnieją tylko przez pewien szereg lat.

Żądanie podwójnej buchhalterji w budżecie 
państwa nie wydaje mu się praktyczne, ponie
waż nie chodzi tu o gospodarkę pieniężną, jak 
np. w bankach, gdzie w każdej chwili trzeba 
znać stan interesów.

M inister nie ma nic przeciw temu, aby de
putowani zrzekli się dyet, a ministrowie dodat
ków akty walnych.

Na zarzut, jakoby budżet świadczył za mało 
a a  rzecz oial autonomicznych (gmin, powiatów,
krajów), musi m inister odpowiedzieć, iż w kie
runku tendencji autonomicznej nie może iść tak 
daleko, jak to jeden z mówców zaznaczył.

Wobec twierdzenia Tomaszezuka, co do Bu
kowiny, wykazuje m inister, że rząd celem ule
pszeń personalu urzędniczego, bardzo wiele zdzia
łał. M inister odpiera oświadczenie Pachera, iż 
Niemiec austrjacki, w razie, potrzeby wyrzeka 
się swej ojczyzny. Porównanie zaś z przeszło
ścią wypada na korzyść teraźniejszości, ponieważ 
obecnie wszystkie ludy są reprezentowane w Ra
dzie państwa.

Polityczne cele rządu były już nieraz ob
szernie wyjaśniane. Rząd stoi na stanowisku 
zupełnego równouprawnienia wszystkich naro
dów wewnątrz ram jedności państwa i potęgi 
monarchii.

Gdziekolwiekbądź porozumienie i pojedna
nie są potrzebnemi, muszą tam obie strony co 
najmniej dobrą chęć ku temu okazać; nadto zaś 
pod porozumieniem nie może być górowanie je 
dnej strony nad drugą rozumianem. Tak pojęte
mu porozumieniu stara się rząd przynajmniej 
przeszkody z drogi usuwać.

Zwrot ze strony opozycji, jaki leży w zapo- 
wiedzianem wetowaniu za budżetem, notuje rząd 
z wdzięcznością, gdyż on jest w każdym razie 
zadawalającym dla rządu postępem.

Rząd musi i nadal za zadanie swoje uważać, 
aby w tem narodowośeiowem państwie, żaden z 
rozmaitych narodów nie miał stanowczej prze
wagi. Partyjny rząd stałby z tego powodu w 
sprzeczności z zasadą, na której się opiera mo
narchia, dlatego rząd jakkolwiek się odwołuje 
do poparcia większości, nie może stawać na sta
nowisku każdego poglądu, każdej z grup wię
kszości , gdyż musi przedewszystkiem całość 
państwa wciąż staraniem swem obejmować.

Jeżeli przytem jeden z mówców opozycyj
nych zarzuca rządowi, iż ciągle rządzi, to musi 
rząd obstawać przy tem, jako przy swojej racji 
bytu.

W imieniu całego ministerjum m inister mo
że zapewnić, że rząd sprawy państwa dalej pro
wadzić będzie z temże samem pojednawczem sta
raniem, bez względu na przygotowywane mu tru
dności, z tąż samą cierpliwością i wytrwałością.

System ten trwa dopiero lat 6. Myśl, że 
Austrja jest państwem, w ktorem jeden lud, je 
dna partja panować musi nad innemi, je s t cał
kiem błędną, sprzeciwia się zasadom państwa, 
a dowodzi tego obraz austrjackiego pełnego par
lamentu.

Ż yczenia Tomaązczuka, aby uregulow ane go
spodarstw o państw ow e, uspokojenie um ysłów i 
rzetelne w spółdziałanie ekonom iczne w szystkich 
stronn ictw , ja k  najprędzej się urzeczyw istniły , 
podziela m in ister w zupełności.

Mowa m inistra okrytą została oklaskami ze 
strony prawicy, z wielu stron składano mu po
winszowania.

dwie części. Taki podział mógłby kiedyś Au
strję kosztować tak nowo wytworzoną prowincję.

Po mowie deputowanego Zaceka przema
wiali wczoraj jeszcze obaj mówcy jen e ra ln i: 
Herbst (przeciw) i Henryk Clam-Martinitz.

Jen. mówca Herbst porównywał najprzód fi
nansowe gospodarstwo obecnego rządu z poprze- 
dniemi. Znajduje, że tak zewnętrzne jak we
wnętrzne stosunki stały dla poprzednich rządów 
dużo niekorzystniej, niż dla obecnego. Na dowód 
przytacza bolesny stan ekonomiczny wskutek kry
zys 1873 r., wpływ wojny rosyjsko-tureckiej, o- 
kupację Bośnii i Hercegowiny. Obecnie te nad
zwyczajne okoliczności nie istnieją, stopa pro
centowa jest umiarkowańszą, co ułatwia pożyczki, 
a nadto podatki mogły być o 30 milionów pod- 
wyższonemi.

Mówca przypomina następnie rozmaite u- 
stępstwa, jakie przez rząd poczynionemi zostały 
większości. Oświadcza, że jego partyjne wotum 
za budżetem zostaje oddanem ze względów pa
triotycznych, aby tego rodzaju interesom prze
szkodzić — jest to zwrot z powodów patrioty
cznych, a uczyniony jes t kwoli zwalczenia syste
mu rządowego.

Cechą budżetu rządowego jes t powiększenie 
długów państwa i podniesienie ażia od złota.

Mówca krytykuje prelim inarz. Znajduje, że 
deficyt mimo korzystnych stosunków ogólnych i 
nowych podatków, jest równie wielki jak w r. 
1880.

Następnie roztrząsa polityczne stosunki. Po
wiada, że przez przyznanie prawa państwowego 
czeskiego otrzymują Czechy takie stanowisko jak 
Węgry. Gdyby to się stało, wówczas punkt cięż
kości monarchii nie znajdowałby się we Wie
dniu lecz w Pradze.

Herbst ma nadzieję, że Wiedeń porzuci swój 
kosmopolityczny charakter i powiada, że jeżeli 
Austrja straci swój dawny charakter , wtedy i 
Wiedeń go straci. Cytuje dalej oświadczenia hra
biego Taaffe, składane od 1883— 1886 co do ję 
zyka państwowego i pyta czy obecnie nie jesteś
my więcej niż kiedykolwiek oddaleni od porozu
mienia i pojednania. — Mówca zakończył wśród 
żywych oklasków lewicy.

Jen. mówca Clam-M artinitz wykazuje pole
pszenie się fiuansów i postęp ku zbliżeniu aię 
do przywrócenia równowagi budżetu. Pomiędzy 
perjodem skarbowym 1874—1879 i perjodem 
1879—1884, różnica na korzyść ostatniego wy
pada 24,250.000 guldenów, jeśli się opuści wy
datki na budowy monumentalne, koleje żela
zne itd.

Mówca odpycha następnie zarzut nieścisłego 
budżetowania. Gdyby zaś nawet niektóre pozycje 
za wysoko lub za nisko były, być może, obliczo- 
nemi, to tutaj prawo wielkich cyfr rozstrzyga, a 
te pokazują, że w sześciu latach 1874 — 1879 
deficyt o 95 milionów był większy niż w perjodzie 
następnym, jeśli się rok 1878 co do wydatków 
okkupacyjnych z rachuby wypuści. Pod względem 
dochodów celnych znowu doświadczenia oparte 
dziś na cyfrach, zadały kłam pessymistom co do 
podwyższenia preliminarzy kasowych celnyeh.

Krytyczny stan przemysłu, tak nadzwyczaj
nie podnoszony przez lewicę, sięga pod wzglę
dem przyczyn takowego bardzo daleko w tył 
i nie może być kładziony na karb obecnego pe- 
rjodu. — Ujemne strony obecnego położenia mo
gą być przez współdziałanie wszystkich sił po- 
prawionemi.

Spory religijne , narodowe i społeczne 
istniały zawsze, ate one ryHro tak  dłupo nn>gt 
nam przeszkadzać we wspólnej pożytecznej pracy 
jak długo nie rozpoznamy, że wszyscy jesteśmy 
dobrymi Austrjakami i że nasza pomyślność od 
tego zawisła.

Clam odpycha uwagi Hallwicha o uczuciach 
religijnych czeskich Niemców, a co do jego kry
tykowania postępowania nam iestnika Czech, po
wiada, że dla nam iestnika Czechy stanowią pra
wnopolitycznie całość niepodzielną, i tem są 
Czechy z pełną słusznością dla wielu innych 
także polityków. — Mówca broni także Galicjan 
przeciw wydarzającym się podejrzywaniom wier
ności ich dla państwa.

Przez wytrwałość na drogach, na które się 
weszło, spodziewa się mówca dojść do uzdro
wienia naszych stosunków. Odwołuje się do 
współdziałania wszystkich sił z uczucia patrjo- 
tyzmu. — Wszyscy wierzymy, chcemy i kocha
my Austrję. — Żywe oklaski towarzyszyły zakoń
czeniu mowy jen. mówcy Clam - M artinltza, po 
której posiedzenie Izby zamknięte zostało.

Po mowie m inistra Dunajewskiego przema
wiał dep. Zacek, który w swej mowie zbijał 
twierdzenia, że Austrja jest slawizowaną, a ap- 
parat państwowy czechizowany, jako zupełnie 
fałszywe. Utrzymywanie zaś, że Niemcy są przez 
Czechów pogrzebani i w prawach swych uci- 
śnieni, nazwał zuchwałością; oświadczył zaś, że 
jes t zdumiewającem, iż rząd cierpi aby krajowa re
prezentacja Morawii, w której ludność w trzech 
czwartych częściach jest czeską, była Czechom 
nieprzyjaźną. Z wielką żarliwością mówca wy
stąp ‘ wstępnie przeciw podziałowi Czech na
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Marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz dziś 
wieczorem wyjeżdża ze Lwowa. Udaje się on do 
Neapolu, ztamtąd do Sorrento a następnie powró
ci do Neapolu i przedsięweźmie podróż do Kon
stantynopola.

Ks. biskup PełSSZ zam ierza  odbyć wizytację 
kanoniczną w  dek»nirt»oh stanisławowskim i tyś- 
m ienickim , a je ż e li czas pozwoli, i w bukowiń
skim. Podozas tej wizytacji miewać będzie ks. 
bisknp kazan ia  do ludu.

Dr. Aleksander O k i ń c z y c ,  ro
dem z Litwy, od r. 1864 zamieszkały we Francji, 
znany i ceniony w szerokich kolach dla wielkiej 
zacności charakteru, zalet umysłu i serca, zmarł 
d. 18. b. m. w Yillepreaz. Śp. zmarły ożeniony 
był z córką Bohdana Zaleskiego i otaczał sędzi
wego starca-poetę najczulszą synowską opieką. Po 
śmierci małżonki, śp. Aleksander ożenił się po 
raz dragi, pojmując za żonę p. Annę Krechowie- 
oką i na jej reku dokonał zacnego żywota, wyr
wany z pośród licznej i kochającej go rodziny.

We Lwowie zmarła Marja P i a s e c k a ,  22- 
letnia córka nadradcy sądu wyższego. Znanego 
i powszechnie szanowanego p. Modesta Piaseckie
go dotknął tedy w krótkim czasie drugi jnż cios, 
przed dwoma miesiącami bowiem postradał mał
żonkę.

* Niebezpieczeństwo powodzi. Z różnych stron 
kraju d o n o szą , że stó s o w n ie  do polecenia namiest
nictwa, wydanego starostom, potworzyły się komi
sje złożone z członków władzy państwowej i mę
żów zaufania, które obradują i zarządzają środki 
zaradcze, j a k ie  ze względu na stosunki powiatu 
i na grożące pewnym okolicom niebezpieczeństwo, 
byłoby potrzebne, aby odwrócić klęskę powodzi, 
z m n ie js z y ć  ją  na wypadek wydarzenia się i ra to 
w a ć  mienie oraz zaraz zaopatrzyć dotkniętych ewen
tualną klęską powodzi.

Z Krakowa donoszą, że wczoraj W isła wez
brała o 6 eentimetrów. Grubość lodu z 1 metra 
zmniejszyła się do 70 ct. W magistracie tam tej
szym odbyła się wczoraj narada, złożona z re
prezentantów starostw a, magistratu i irfżynierji 
wojskowej, na której uchwalono środki zapobieże
nia doraźnego, aby w chwili ruszenia lodów nto 
mogły się tworzyć zatory.



Zmowa w fabryce pp. Wczelaków. Na me
tooijał czeladników stieikujących, odpowiedziała 
fabryka, że nie zgadza się na dopełnienie dwóch 
najważniejszych punktów a to: zmniejszenia liczby 
god in pracy i podniesienia płacy do kwoty 9 zł. 
tygodniowo. W łaściciele motywują odmowę tę oko
licznością, że redukcja godzin roboczych z 11 na 
10 stałaby się powodem uszczuplenia zarobku p ra 
cujących i zmniejszyłaby produkcyjność fabryki, 
jedyny jej warunek istn ienia i konkurencji fa 
brykami niekrajowemi, a co do żądania ustano
wienia kwoty 9 zł. jako bezwarunkowo najniższej 
płacy tygodniowej i dla najmniej zdolnego robo
tnika, skierowanem je s t ono wedle zapatryw ań wła 
śeicieli fabryki, przeciw zastosowaniu zobowiązu
jącej ustaw y przemysłowej, k tóra dobi nie określa 
stosunek pracodawcy do pomocnika, polegającej 
na obopólnej umowie co do wysokości wynagro
dzenia. Żądanie to z resz tą  wzbraniałoby szukania 
zarobku każdemu mniej zdolnemu robotnikowi, a 
gdyby temu zadość uczyniono, musieliby, mówią 
pp. W czelacy, natychm iast oddalić co najmniej 20 
z czeladzi, co znaczy tyleż rodzin pozbawić środ
ków do życia, wystawić na brak i niedostatek.

Dziś o godzinie 6. wieczór w sali Stow. 
„Skała” odbędzie się w tej sprawie W alne Zgro- 
tUadzehie robotników sto larskich.

* Obecnie jest czas asenterunków wojsko 
Wych — wielu popisowych musi udawać się o 
kilkanaście lub o kilkadziesiąt mil na miejsce po
boru — a zniżenia jazdy koleją nie zawsze im 
się dostają. Po nosimy więc spraw ę: czy koleje 
Państwowe i przez rząd hojnie subwencjonowane 
nie powinnyby zarządzić sta łe  zniżenie jazdy  dla 
legitymujących się wezwaniem do asenterunku ?

W Tyrolu takie zarządzenie — o ile nam 
wiadomo — istn ieje — a u nas należałoby je  ta k 
że wprowadzić.

* Wojskowa kolej circumwalacyjna. Krakow 
skiej dyrekcji inżynierji wojskowej wyasygnowano 
60.000 zł. na roboty przygotowawcze pod kolej 
mającą łączyć wszystkie fortyfikacje, znajdujące 
się na lewym brzegu W isły, w oddaleniu pół mili 
od Krakowa.

dem kamieni. W tedy puszczono na studentów so-

* Stowarzyszenie wzaj. pomocy rękodzielni
ków lwowskich odbyło w niedziele walne zgro 
madzenie pod przewodnictwem p. W alichiewicza. 
Ze sprawozdania dowiadujemy się, że Stow arzy
szenie to za czas 25-letniego swego istnienia tj 
ad r. 1861 po koniec r. 1885 wydało na jednora
zowe zapomogi 8981 zł. 70 ct., w 16. latach u- 
dzieliło 30 rodzinom rocznej zapomogi od 70 do 
90 zł. w ogólnej kwocie 12.233 zł. 91 ct. i w 
ciągu 7 la t udzieliło 6 członkom-inwalidom rocz
nej zapomogi po 100 zł. w ogólnej sumie 1916 
zł. 20 ct. Ogółem w ciągn 25 la t wydano ty tu 
łem zapomóg 21.244 zł. 89 ct., a kap ita ł żelazny 
Stow arzyszenia wynosi 32.727 zł. 22 ct. Z azna
czyć wypada, że do tak  pomyślnego rozwoju S to
w arzyszenia i pomnożenia kapitału żelaznego, 
wyszukiwał zarząd Stow arzyszenia rozmaite źró
dła, z których osiągnięto jako nadzwyczajny 
przychód znaczną kwotę 13.996 zł. 29 ct., wy
datki zaś na adm inistracje wynosiły ogółem w 
ciągu 25 la t 14.069 zł„ więc rocznie zaledwie
560 zł.

Mieszczanie rękodzielnicy lwowscy, zak łada- 
jąc tedy przed 26 la ty  to Stowarzyszenie, dobrze 
się zasłużyli miastu i całemu stanowi rękodziel
niczemu, albowiem nastręczyli korzyści, jakich 
żadna asekuracja za tak  małą wkładkę, w prze
ważnej części przez członków po 6 zł. 60 ct. 
rocznie na wzajemną pomoc opłacaną, członkora- 
i i '  tlidom, tndzież wdowom i sierotom takich ko
rzyści l możności ratow ania się nie nastręcza.
* 25-rocznlca zgonu Szewczenki będzie obchodzo

na ju tro  we Lwowie uroczyście. Odczyt o zmarłym 
wieszczu mieć będzie prof. Ogonowski, a program 
koncertu, który ma się odbyć, składa się z utwo
rów W achnianina. B izańskiego, W ierzbickiego, 
dorobk iew icza, Lisenki itd.

* W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 27. bm. koncert instrum entalno-wokalny pod 
kierownictwem pana dyrektora Ludwika Marka z 
nprzejmym współudziałem p an ien : St. i Po., pp 
D ruckera i Niedzielskiego, jakoteż uczennic i n- 
caniówp. W alerego Wysockiego, panien: R. i Gr. 
i pp. Cz, Gnsz. i Tele., tndzież szkoły p. Mań
kowskiego. Początek o godzinie 8 wieczór. L is ta  
otw arta. B ile ty  wydawane będą w sobotę do g o 
dziny 4  popołudniu.

* Samobójstwo
limanowskim, dnia 17. b. m., odebrała sobie życie 
rzuciwszy sic pod koła przejeżdżającego pociągu 
Olimpia K., miejscowa pocztinistrzyni. Na kilka 
dni przedtem, przy lustrac ji piastowanego przez 
Olimpię K. nrzędn pocztowego, przełożona władza 
Wykryła brak kj{kuset zł. Dochodzenie sądowe 
je s t w toku.

* Na wygnańców pruskich J .  K. c . 2 zł., j .  
P. Schulc z Czerniowiec 5 zł. i z Czernichowiec 
poczta Zbaraż 4 zł. 30 ct. nadesłano do admini
strac ji Gaz. Nar.

* Stan powietrza- Obserwatorium szkoły po
litechnicznej donosi:

W czoraj z rana padały krupy, popołudniu 
niebo zupełnie się wypogodziło, dziś z rana mie
liśmy mgłę. Średnia tem peratura dnia wczoraj
szego była — O,",, najwyższa -f- 3 ,°,, najniższa

tnię kozaków, k tóra  tłum rozprószyła, przyczem 
wiele o s<ib uwięziono. Całe to zajście trzym ane 
je s t w tajem nicy — a dziennikom wychodzącym 
w Rosji wzbroniono o tem wspominać.

— Książę lerzy gruziński, ostatni po mieczu 
potomek k-olów Gruzji, zmarł w tych dniach w 
Petersburgu. Nieboszczyk utrzym ywał się wraz 
z rodziuą z renty, wypłacauej ran przez rząd 
rosyjski i z pracy dziennikarskiej.

— Królowa Małgorzata postanowiła udać się 
do Lizbony na uroczystość zaślubin następcy tronu 
portugalskiego.

— Ofiary katastrofy kolejowej pod Monte
Carlo znajdują się w stanie niepozostawiającym 
żadnej nadziei. Siedem osób jnż zmarło, a cztery 
lada dzień oczekują wyzwolenia ze strasznych 
cierpień.

— Podróżnik afrykański, B razza, mianowany 
ma być gubernatorem  posiadłości franenzkich w 
zachodniej Afryce.

— Temat do noweli lub komedji. Pism a fran 
cuskie a za niemi niemieckie opowiadają: Przed 
kilku tygodniami w Paryżu zgłosiła się u jednego 
z znakomitszych lekarzy-psychiatrów  elegancko u- 
brana dama, mogąca liczyć dwadzieścia kilka lat. 
P rzedstaw iła się jako baronowa K ., poczem opo
wiedziała : Mam kuzyna, którego stan  umysłowy 
bardzo mnie niepokoi. Popełniał rozmaite szaleń
stwa, ale że okazywał łagodne usposobienie, p rze
to m atka jego i ja  pozwalałyśmy mu na wszystko. 
N iestety, od dwóch miesięcy zmienił się do nie- 
poznania i obawiamy się, że zupełnie oszalał. — 
W yobraża sobie, że napastują go nieprzyjaciele; 
że czycbają na jego życie itd . W yobraża on so
bie np. mnóstwo ludzi, jako dłużników, niechcą- 
cych mu płacić. Nosi więc przy sobie rozmaite 
rachunki, i od każdego żąda, żeby je  płacił, a gdy 
kto wzbrania się uczynić zadość dziwnemu temu 
żądaniu, wtedy wpada w warjacje. Chciałabym, 
aby się leczył, do doktora jednak pójść nie chce, 
przyprowadzę go więc tn  chyba pod jakim  pozo 
rem. Powiem mu, że jestem  danie patronezse ja  
kiego zakładn filantropijnego, którym pan kieru 
jesz i dla którego ja  panu rozmaite fanty  i przed
mioty wartościowe przynoszę.

Lekarz, pojmując potrzebę pozoru, zgodził 
się na propozycję baronowej K.

Ona w siadła do powozu i kazała  się zawieść 
do jub ilera  S. przy ulicy „Czwartego w rześnia”. 
Tu spodobał się jej niezmiernie jeden garn itu r 
brylantowy, i postanowiła go kupić. — J a | jednak 
nie zapłacę, powiedziała do jubilera, ale mój 
„przy jaciel”, niech więc kto ze sklepu pojedzie, 
a otrzyma pieniądze.

Ju b ile r bez dalszych niedyskretnych badań 
wysłał komisanta, mającego damie towarzyszyć. 
Baronowa zawiozła go do doktora. W eszła sama 
do gabinetu i oświadczyła doktorowi, że przywio
zła kuzyna; ale że — jako bardzo wrażliwa — 
nie może być przy oględzinach, że przeto zacze
ka w salonie. Potem przywołała młodego człowie
ka, a biorąc z rąk jego ćtni z garniturem  brylan
tów, rzek ła:

— Oto je s t przedmiot, o którym z doktorem 
mówiłam. Zwróciła się do komisanta, i uśmiecha
jąc się znacząco, wskazała na d o k to ra : „A  tn je s t 
ten pan, z którym się te iaz  ułożysz; on to zrobi, 
o czem mówiliśmy.” To powiedziawszy, wyszła do 
salonu poczekalnego, drzwi za sobą zamknęła i 
zbiegła na dół do powozu.

Kom isant tymczasem patrzy ł na doktora, spo
dziewając się w ypłaty umówionej ceny, Ale do
ktor zagadnął g o :

W iesz mój przyjacielu, że jestem  doktorem? 
Nie wiedziałem.

— Jakże  mi p rzy k ro ! — Pozwól mi pan 
wypytać się o zdrowie pańskie. Trawienie, co?

— A le ja  nie jestem  obory! — zawołał ko 
misant.

—  A ch wiem, tylko, że my lekarze mamy 
już takie przyzwyczajenie. Jakże puls ?

Tego było jnż komisantowi za wiele. Myślał, 
że lekarz  drwi sobie z niego, więc r z e k ł : Masz
pan zapłacić rachunek. Zapłać pan i koniec.

Aha, pomyślał doktor, teraz zaczyna jnż wa- 
rjować. Nietrudno odgadnąć, co się stało. — Do 
ktor nie chciał zap łacić; a komisant, widząc, że 
je s t oszukany, krzyczał i rzucał się ja k  praw dzi
wy szaleniec

Nie wiele brakowało, a byliby g 0 służący do
ktora odwieźli do domu obłąkanych

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś dnia 24 
b. m. po raz d ru g i: „ W i ę z y  m a ł ż e ń s k i e ”, 
kom. w 4 akt. z niemieckiego, przez A. Z. 
tłum aczył J .  Zajączkowski.

We czw artek 25. b. m. popołudniu „ O d d a j 
c i e  mi  ż o n ę ”, komedja w 3 aktach Adolfa 
Abrahamowicza.

W ieczorem : „P a u s t “, opera w 5 aktach 
Gounoda. — Po cenach dramatu.

W piątek  26. b. m. na dochód W ładysława 
W oleńskiego: „ O j c z y z n a ” , dramat historyczny 
w 5 akt. Wiktoryna Sardon.

— Literatura. D alszy tom zbiorowego wyda
nia dzieł Józefa Szujskiego zaw ie ra : „Samuel 
Zborowski”, „Halszka z O stroga”, „Jerzy Lubo
m irsk i” i „Królowa Jad w ig a”.

— L ite ra t hiszpański p. L e o n  M e d i a  a 
przedłożył „Pana Tadeusza.” W  przekładzie ty 
tu ł opiewa „Tadeo Soplica et ultimo processo in 
L itn an ia .”

— Muzyka. We czw artek d. 25. marca odbę
dzie się w sali Towarzystwa muzycznego (gmach 
teatralny) pierwszy popis uczniów konserwatorium, 
pod artystycznym  kierunkiem naczelnego dyrektora 
p. K. Mikulego. P ro g ram : 1. Mehnl. Uwertura 
do opery „Józef w E gipcie”, na dwa fortepiany a 
ośm rąk, odegrają p a n n y : H. Leurman. K. B ie
lańska, K. K arasińska, K. E rd t (klasa prof. Słowi
kowskiego). 2. Pakulski „Veni C reator”, odśpiewa 
chóralna (prof. Sierosławski). '3. R. Schumann a) 
G rille, b) „Anfschwnng”, odegra panna M. G ai- 
fnnkel (prof. Kozłowski). 4. Reinhold. Serenada 
na skrzyce i fortepian, odegra panna H. L eur
man (prof. Słomkowski) i p, Lowinger (prof. 
W olfsthal). 5. S. W ieniawski „Y alse”, odegra 
panna Onyszkiewicz (prof. Kozłowski). 6. Bee- 
tboven. Sonata appasionata, -odegra H. Szalit 
(prof. Słomkowski) 7. Beethoven. Koncert (c-dur) 
I. część z kadencją Reineckego z towarzyszeniem 
drugiego fortepianu, odegra panna J . Heinrich 
(prof. Kozłowski). 8. a) J .  C.» K ellner Preludium, 
b) C. Pb. Telemann. Fuga na organy, odegra p. 
S. Dziedzic (prof. Schwarz). 9. Rheinberber. 
„R zeka”, odśpiewa klasa chóralna (prof. Siero- 
s awski). 10 Mozart. K oncert (c-moll) z kaden
cją Reineckego z towarzyszeniem drugiego forte
pianu, odegra panna W. Konigsberger (klasa dyr. 
Mikulego). 11. a) Meyebeer. Romans z opery 
„Prorok”, b) Aj-diti. „ lE s ta s i” Valse, odśpiewa 
panua J .  Bndzynowska (prof Gerbicz). 12. Cho
pin. Krakowiak z towarzyszeniem drugiego forte
pianu, odegra panna M. Sidorowiez (klasa dyr. 
Mikulego). 13. Rliode. Ósmy koncert na skrzypce, 
odegra p. W. K leinberg (prof. Wolfsthal). 14. 
Schumann. Koncert op. 86 z towarzyszeniem dru
giego fortepianu, odegra panna Kment (klasa dyr. 
Mikulego). 15. a) D enza „O gdybyś mnie ko
chała”, b) Gastaldon „Pieśń zakazana”, odśpiewa 
panna H. Patkiew icz (klasa prof. G erbicza).. 16. 
Knllak, Transkrypcja z Normy, odegra panna J . 
Macierzyńska (klasa dyr. Mikulego). 17. Helmes- 
berger. Romanca na cztery skrzypiec, odegrają 
panny C. i W. Podgórskie, K. Nigrin i P. Dacz- 
kowska (prof. W olfsthal). 18. L isz t Paganini

Cam panella”, odegra panna M. K rauss (kl. dyr. 
Mikulego). Początek z uderzeniem godziny 3. 
popołudniu.

B e r l i n -  Pszenica żółta na kw iecień-m aj 
155.25 m.; żyto — m.; spirytus 35.90 m.; olej 
rzepakowy — . — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.10 fr.; olej 
rzepakowy —. fr.; spirytus — fr.

Nafta. W iedeń —.— zł. do — . zł.; — Brem a 
loco 6.65, Hamburg loco 7.50, na marzec 6.60, na 
sierpień-grudzień 7.— ; Antw erpia na marzec 1 6 .'/,, 
Nowy-York 7.'/*; Filadelfia 7 .'/,•

Wiedeń d. 22. marca. Na dzisiejszy targ  
pzywieziono wołów węgierskich 1058, wołów ga li
cyjskich 452, wołów niemieckich 1113, razem 
2623 sztuk.

Płacono za woły węgierskie 50 do 55, oso
bliwe 56 do 57, woły galicyjskie od 48 do 50.—, 
osobliwe 51 do 52 za woły niemieckie 50 do 68 
i 59 za 100 kilo mięsa.

Woły paszowe płacono od •—.— do —.— zł. 
za 100 kilo mięsa.

Do Preszbnrga przypędzono na ta rg  dzisiej
szy 1739 wołów.

Wilhelm Amirowicz & Schds.

W ie d e ń  dnia 24. marca 1886 
godzina 10 minut 35 przed południem

Ostatnie w iadom ości.
Pester Lloydowi donoszą z Bukaresztu, że w 

sprawie odnowienia konwencji handlowej z Ru
munią stawia rząd rumuński jako warunek nie
odzowny: w o l n e  i m p o r t o w a n i e  b y d ł a  d l a  
A u s t r j i .  Rumuński m inister handlu miał to 
otwarcie wypowiedzieć posłowi austro-węgierskie- 
mu, dodając, że wszelkie ministerjum rumuńskie 
bez dania krajowi rękojmi na tym punkcie, nie 
miałoby siły do odnowienia traktatu. Nie wątpi
my, że mimo tak kategorycznie stawianego żą
dania, rząd austro - węgierski nie poświęci tego 
żywotnego dla Galicji punktu, a spodziewać się 
tego tembardziąj można, źe rząd węgierski dla 
tych właśnie przyczyn i stawianych przez rząd 
rumuński trudności odmawia na teraz formalne
go traktowania odnowienia traktatu w Buka
reszcie.

Z Preszburga donoszą, że tamtejsza fabryka 
nabojów otrzymała od rządu pozwolenie na fa
brykację 10 milionów patronów dla Serbii.

Nieporozumienia między gabinetem poters- 
burgskim a paryskim co do odwołania jen. Ap- 
perta ma być w ten sposób załagodzonem, iż o- 
baj ambasadorowie, francuski Appert i rosyjski 
br. Mohrenheim, udadzą się na urlop, a podczas 
ich nieobecności oba rządy ułożą się bezpośre
dnio c o d o  i c h  n a s t ę p c ó w  w Petersburgu 
i Paryżu.

Dział ekonomiczny.

rzecz się
W Tymbarku, w powiecie na 8ZCZę$cie dla komisanta w yjaśniła niebawem 

i* m  -J-*—•»- D o k t o r  p o j ą ł >  ze był narzędziem do wykonania
wyrafinowanego oszustwa.

— 5 6 -iu korespondentów dziennikarskich,
przeważnie Anglików, Amerykanów i Francuzów, 
bawiło w A tenach ostatniem i czasy, dla stu jo - 
wania uzbrojeń greckich i przygotowań do wojny. 
Dom prezesa ministrów D elyannis’a był iormal- 
nie przez nich oblężony; nawet król Je rzy  nie 
mógł się oprzeć natarczywości i zmuszony był 
dawać im częste posłuchania. Obecnie, gdy wsku
tek energicznej postawy mocarstw widoki blizkiej 
wojny upadły, korespondenci powoli opuszczają 
stolicę Grecji. ,

— Cena pojedyńczych nut śpiewanych przez 
P a tti. Słynna diva, za trzy  koncerty dane w P a

W Rzeszowie założoną zostanie z d. 1. maja 
staraniem  okolicznych obywateli akcyjąa m 1 e 
c z a r n i a .

rvżn otrzymała ogółem 45.000 fr. W edług obli-
i i i — inI nrtlrlO ll (TQ Tfit. SI UlltR

dziś nad ranem — 5, , C.
Prognoza na dobe następną od 12. godz. 

w południe dnia 24. m arca : Przy wietrze
o zmiennym kierunkn od NE do SE, tem peratura 
się podnosi, stan  nieba przeważnie czysty, powie
trze  więcej jak  miernie wilgotne, pogodnie, mgła 
możliwa.

* JiltrO w czwartek dnia 25. marca: Z w i a 
s t o w a n i e NMP.; — św. Nykyfora patr. — 
W piątek d. 26. b. m.: św. Emanuela; — św. W e-
ne dykta.

— Z Warszawy. D r. Je rzy  Brandes wygłosi 
t n  y odczyty w języku francuskim d. 25., 27. i

*> in. „O poezji polskiej w X IX . w ieku”.
N a oczyszczenie toru kolei Nadwiślańskiej ze 

uiegów wydano 60.000 rubli, nie licząc kosztów, 
-jakie pociągnie za sobą wywiezienie śniegu, na- 
gromadzonego po oba stronach toru, z tych miejsc, 
w których śnieg ten topniejąc, mógłby się znowu 
na szyny obsunąć.

Onegdaj odbyło się tu  poświęcenie^ i nroczy- 
*te otwarcie pierwszej fabryki krajowej motorów 
gazowych, założonej przez dra Budzyńskiego i 
inżyniera Machczyńskiego.

— Z Pesztu donoszą, że w s z e n t e s e r s k i m  

miejskim przytułku dla sierót, odkryto sprzenie
wierzenie. D efraudacja wynosi k ilkadziesiąt ty 
sięcy zł. K asjera  i kontrolora przytułku n- 
więziono.

— W Charkowie w rocznicę uwłaszczenia wło
ść an d. 3. bm. wybuchły zaburzenia. Studenci po
stanow ili w dniu tym urządzić korowód z pocho
dniami i wspólną ucztę. R ek to rat i policja wzbro
niły tych m anifestacyj, skutkiem czego słuchacze 
uniw ersytetu gromadnie przeciągali po ulicach. 
Gdy policja czynnie wystąpiła, przyjęto ją  gra-

„ iftdnei z niemieckich gazet
zaśpiewanego przez P a tti  Ave Mana ^onnod%  
zawierającego nnt HO, kosztowa a 42 fr. 10 c . , 
każda nuta arji z op. „ M i g n o n ” ,  liczącej 129 nut 
38 fr., a pieśń baronowej Rothschild: , >  '■ V0US 
r ia w z rien d me dire“, t. j. mająca nnt 
fr. za każdą. Przecięciowo tedy otrzymała dwa 
34 fr. 90 cent. za każdą wyśpiewaną nutę.

Teatr,  l i teratura i muzyka.
— Teatr. Przypominamy, że pojutrze, w pią

tek d. 26. b. m., na benefis ze wszechmiar zasłu
żonego a rty sty  p. W ładysława W o l e ń s k i e g o ,  
dany będzie dram at W iktoryna Sardon „ O j c z y -  
z n a“ , — daną więc będzie zarazem publiczności 
sposobność zadokumentowania, że Lwów nie tylko 
wesołych rzeczy pragnie, ale i z prawdziwą chę
cią i przyjemnością utwory poważne na scenie po
dziwia, a zasługi artystów  zawsze wedle słuszno
ści nagradza. Nie wątpimy tedy. że publiczność 
w. uznaniu talentu  i długoletniej na naszej sce
nie pracy beneficjanta — wyszle na to przedsta- 
w enle ty le  reprezentantów , ile tylko zdoła pomię
ci sa a tea tra ln a . W głównych rolach biorą n-

*?,ln 6 Nowakowska i Kwiecińska, pp. Zboiń- 
ski, W oleński itd .

— Panna J u s t y n a M a c h w i c ó w n a ,  pri-
madonna opery londyńskiej, przybędzie ja tro  do 
Lwowa wys ąpi gościnnie na naszej scenie w
sobotę.

—  P a n i ^ “ ^ ' i c h - K o c h a ń s k a  opn- 
ściła  W arszawę udając sie do Poznania, a panna 
Marja Wisnowska otrzymawszy urlop od dyrekcji 
teatrów  warszawskich, odjechała do Paryża.

O statnie notowani, produktów  z duia -24. 
marca b. r.

Lwów, p szen ica8-—.d o 9 —, żyto 6-— do 6*35, 
jęczm ień 5 75do7*50, owies 6*60—7-5Ó, groch 6*— 
do 10,60, wyka 7-— do 8-—, rzepak 8-— do 10-— , 
ln ianka 8-o0 do 9-— , konicz. czerw. 46’— do 56 — , 
konicz. biała 45- 50, kouicz. szwedzka 40‘—50.

Tarnopol, pszenica 8 - -  do 8-95 , żyto 5-65 
do 6-20, jęczm ień o-50 do 7 - - ,  owies 6 1- d o  6-50,
!.roch,  b ;“  d o ,10--- : wyka 7 - -  do rzepak

o 1 , luianka 8*50 do 9-30, kouiczyna
czerw. 4o-— do 5o-— , koui czy ńa b iała 40-— do 52-— 
koniczyna szwedzka — •— .
- P ° dw ołoc*y8l<a , pszenica 7.75 do 8-65, żyto 
o-60 do 6-— , jęczm ień 5-55 db 6-50, owies 6-— do 
6*25, groch 6-— do 11*—, wyka 6-80 do—•—, rzepak 

’ do —•—, ln ianka 8-— do 9-45, konicz. czer- 
44-— do 56-—, koniczyna biała —■•— do — , koni
czyna szwedzka — do — *—.

Jarosław , pszenica 8 '— do 9-— , żyto 
6 '— do 6 ‘60, jęczm ień 6-— do 7-— , owies 6 ‘— do 
£•50, groeh 6.— do 11*— , wyka 7*— do 8-— , rzepak 

do 10-50, ln ianka —'— do —•—, koniczy
na czerwona 47-— do 56-— , koniczyna biała 
4o- — do 58-—, koniczyna szwedzka — do — , 
wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5 -— do 
10- — nom inalnie.

Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr 
24-— do 24-60.

Usposobienie spokojniejsze.
Telegramy targowe. Z  dnia 23. marca.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kila   _

do — zł. ,  żyto —. — do — zi Okowita
2 4 . -  do 24.25 zł. •- uKowita

B u d a p e s z t : Pszenica za 100 kilo na wio
snę 8  43 zł. do 8.45 z ł ; - rzepak na sierpień- 
wrzesleń 161.75 zł. do —.— zł. 1

W r o c ł a w :  P szen ica  - . —  in. do — . — m ;
do —.— m ; owies —.— m. do 

m. 4o —.— m.; spirytus

T elep ay  „Gazety Narodowej*4.
Praga d. 23. marca. Z prowincji donoszą o 

znacznem wzbieraniu wszystkich rzek i potoków. 
W Pradze wylały na wielu ulicach kanały , 
wiele ulic stoi pod wodą. Na Małej Stranie 
wciska się woda do niektórych domów. W zala
nych miejscach czynne są komisje pod osobi
stym kierunkiem nam iestnika i dyrektora po
licji.

Berlin d. 23. marca. Sprawozdanie komisji 
pruskiej Izby panów dla przedłożeu kościelnych 
zostało ogłoszone. Główne proponowane w niem 
zmiany dotyczą przepisów  co do otwarcia napo 
wrót seminarjów duchownych (z wyjątkiem gnie' 
źuieńsko-poznańskiego i chełmińskiego), tudzież 
konwiktów i zakładów dla dem erytów; wszędzie 
odpada dozór państwowy.. Kierownicy i wycho- 
wańcy w konwiktach muszą być Niemcy. W ra 
zie usunięcia księdza lub zmniejszenia mu do
chodów, apelacja idzie do m inisterstwa. Dalej 
ułożono przepisy co się tyczy przypuszczenia za
konów, poświęconych obsłudze chorych, do za 
kładów dla sierot i przytnlisk.

Akcje kredyt. 299.60
Kolej Kar Lud. 208 .—
Unionbank 76.—
Rossyj. bank. 1.253/̂

B e r lin  dnia 
godzina 5 minut 35 po południa 

Rossyjs. banka. 203.60 Akcje kredyt.
Lombardy 202.50 Galicyjskie
Poż. wschód. 63.25 Austr. bank.

Anglo-austr. 116.50
Kolej połudn. —.__
Napoleondor 9 .99*/ 
Usposobienie: słabe * 
marca 1886.

4 9 7 . -
84.80

162. —

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 24. marca 1886.

1. Akcje za sztukę.
bez kuponu bieżącego płaca żądaj 

bez dywidendy
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 207 -  210 60

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 232 — 285 50
Banku łtypot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 290 -

„ kred. galic. 200 zł. w. a. 217 — 222 —
2. Listy zastawne za 100 etr. 

bez kuponu bieżącego:
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 101 50 102 60

.  „ 4 „ 95 25 96 50
„ „ „ 5 „ okres. 101 50 102 50
w n n 4  „ „ 93 — 9 4 5 0

Banku krajoweg® 4 ‘///o  w. a.
Banku hyp. galic. 6 „ „

5 u »

95 — 96 — 
103 -  104 — 

99 25 100 25
• n n 5 wyl.z lO pr.prmlOl 26 102 25 

3. Listy dłużne za 100 ełr.
G. Z. kr. wł. (d. 6 pr.) 3 pr. w lik w . 64 —
-» » » ■ ^ 2 ł/ ł B/ł n — — 51 —

4. (Migi za 100 złr. 
lndemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 50 105 50 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I em. 99 — 100 50 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „

Monety.

1883 4 pr. 

5. Losy.
Miasta Krakowa .„ Stanisławowa

6.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

r „ papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

93 50 94 75

17 - 19 -
25 — 27 -

5.81 5.91
5.83 6.23
9.94 10. 4

10.27 10.87
1.54 1.64
1.247, 1.267,

61.20 61.86

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług uegara lw ow skiego:

Do Krakowa . . *10.4fi| 4.05 — 8— 450
Do Podwołoczysk 10.871 * 6.56 — 13.85
., (z Podzamcza) 10.561 — — * 6.07 L 9
o Czerniowiec . — I 11. 6 — •  6.20 1120

Do Lwowa przychodzą :

W  tea trze  hr. S k arb ka.
We Środą dnia 24. marca 1386.

Więzy małżeńskie
w czterech aktach z niemieckiego przez 

A. Z. tłumaczył Józef Zajączkowski.

Początek o godz. 7mej wieczór.

KURS GIELUY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  dnia 23 m arca 1886
godzina 10. minut 45. popołudniu.

23.60 
116.25

żyto — m.
—.— m.; rzepak — . 
—.— m. do — .— m.

Alpiny
Anglo-Anstr.
Kolej Kar. Lud. 208.75 
Kolej Połud 123.50 
Kolej p. Elżb, 256.80 
Węg. Nordostb. 179.50 
Węg. Tabak. 69.50 
Węg. cis. losy r. 124.50 
Zł. ren. węg. 4  „(° 103.47
-Sps. rubel pap. 1.25.75
Galie, indemn. 105.—

Usposobienie: przygnębione.

Węg. akcje kr. 3 0 5 .— 
Unionsbank 76.26 
Nordbahn 23 7.50 
Kolej Alfold 193.25 
Kolej lw-czem. 233.— 
Wied. Commun. 125.75 
Elbetal. 166.—
Land Bank 113.80 
Baukverein. 111.26 
Losy węgier. 1 2 1 ^6  
Kredytowe

Z Krakowa . . 12™ •  5.36 11.33 750 , ..
Z Podwołoczysk n o -a d 3.05 — 3.50
,, (na Podzamcze) *10.121 2.28 8.20 —

Z Czerniowiec . •10.05|| 3.S5 3.80 —

Z  Krakowa odchodzą^
l)o Lwowa (z peszt.) r lo.stf 6.12 — 10.46
Do Wiednia (z. prg.) 5.40 *6.55 G 3 9.80 8 . -
Do Prus , 5.40 *6J>5 8.15 9.8q

Do Krakowa przychodzą:

Ze  Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warsiawy . 
Z Prus . . .

5.101 6.śś *6.48 2.33 _#_
*8.3ol 9.50 7.26 9.45 -- .---
*8-30i ____ ____ 9.46 5J27
*8-8°i 9.46 —.— —.— 3.16

* Gwiasdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych Q  są godziny nocne, t. j. 

od zóstej wieczór do saóatei rano.

Rubryka „Ifadeulaue* nie pochodzi od Redakcji 
któro łet ładnej odpowiedzialności za nią nio przyjaaja.

( N  a d e s ł a n e . )
Tanie lekarstwo. W wypadkach kntaru,

zapalenia oskrzeli i w ogóle we wszelkich choro
bach kanałów oddechowych, lub piersi, należy za
żyć dwie kapsułki Guyot’a przy kaśdem jedzeniu. 
Takie leczenie się kosztuje 5 centów na dzień i 
jest o- tyle skutecznem, o ile taniem lekarstwem. 
Przyjmujemy odpowiedzialność za skuteczność tylko 
za, kapsułki .Gnyot’a bałe , opatrzone podpisem £ . 
Guyot, wyrabiano w Paryżu, 19 rue Jaoob. Dzieci 

osoby, którym trudno przełykać te kapsułki, po
winny używać Pastę Kegńanld’*. z 917*

* y .vA. * * \ in



•NA POST.

S ztok f isz
moczony p° 40 ct. kilo 
suchy p° 90 ct. kilo

W y g in a  solona po zł. 1.40 ki. 
W f g e r z  marynowany zł. 2.40 kl 
N a n t y n k '  f r a n c . i s k i e  „ Gr a d o "  po 

ot. 25, 35, 40, 60 i zł. 1 20 puszka. 
S a r d y n k i  z N a n t e s  najprzedniejsze 

po ct. 80 i zł. 1.50 puszka. 
A n c h o T l s  duńskie po 70 ct. puszka, 
© m a r y  króiew.po cl. 65 i zł. 1.30 pusz. 
Ł o s o ś  Colombia po 60 ct. puszka.
^  » norweg, wol inie po zł. 2.20 pusz 
Śledzie stralsund. po zł. 1.30 pusz 

„ wędzone po 10 i 20 ct sztuka.
„ marynowane po 12 ct.
„ solone po 7 i 12 ct. „

K a w io r  astrachański, Ł o so ś  wędzony 
nadreński, różne nony, musztardy i 
i przyprawy — jakote!. najprzedniejszą 
O liw ®  Virge w flaszoezkaeh po ct. 10, 
ct. 20, 30,-60 i zł. 1.20

poleca ha a. lei

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku, 1. 42.

1804 li—6

Nauczycielki
euzki, angielki i niemki, poleca

Biuro Józefa Mlttig
ulica Jagiellońska 1. 12. we Lwowie. 

2117 1 - 6

Nowe śledzie soloDe
wysyłam tłuste i świeże w pocztowych fa- 
8eczkach 40—50 szt. pod gwarancją frauco 
za pobraniem 2 zł. 1523 1—6

Ł . B r o tz e n ,  Greifswald aJOstsee.

Trzyletni

Ogier
gniady

półkrwi ARDEN. miary 152 cmt., 
po ogierze pełnej krwi ardeńskiej, 
jest do sprzedania. Bliższe: wiadomo
ści udzieli Zarząd dóbr BIECZE, p. 
Korolówka. 2094 1 3

Prawdziwe węgierskie wina
wysyłam za pobraniem w beczkach od 10 

litrów począwszy i wyżej:
Dobre stare wina stołowe litr po 24 ct.
Wyśmienite z roku 1872 „ „ 28 „
Riesling z r. 1872 „ „ 35 „
Buster Ausstich „ „ 55 ,
Buster Ausbruoh, słodki „ „  75 „

W ina czerwone najlepszej jakości 
25 ct. wyżej.

Śliwowica prawdziwa syrmska z roku 
1870 litr  złr. 1.20.

Borowiczka (jałoweówka) trenczyńska 
litr od 80 ct. do złr. 1.50.

Beczki liczymy najtaniej po koszcie 
wynobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn- 
karzom przy odbiorze najmniej 1000 litr 
5 pro. rabat. Należy podać stację kolei 1 
I g .  S p i t z e r ,  właściciel winnic i pi
wnic w Preszburgn (Węgry). 1432 3—?

ta o  a z t u h

ł .S O  I tr ó w  opasowych z gorzelni, ma 
fplwark O e k r z e s i ń c e  mila od stacji 
kolejowej Chodorów na sprzedaż. Bliższej 
wiadomości udzieli Zarząd gospodarski w 
Oikrzesińcaoh poczta Knihynicze. 
j l l »  1 - 3
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ł o d o  w ©
korzystnie używane dla kaszlących, jako- 
tet wszystkie inne gatunki

SORBETOW TURECKICH 
rozsyła w pankach c u k ie r n ia  O 
F U a a a y ia k le g o  w  C z e r n io w
c a c k  po ot. 80 *a X klg. 1  zł. 50 e . za 
pół ki igr. cenie, za */* kilgr. 45 ot. Opa
kowanie bezpłatne. 1845 72—?

Rozsyłka
iBflf Szczawnickiej

> e  i d r o j i w  J d a c f i n y ,  
S te ie p a n a , M a g d a len y  

ft W a l e r j l
odbywa się na zamówienia u 
Henryka Mattoniego w Wiedniu, 
albo za pośrednictwem zakładu 
zdrojowego w Szczawnicy, lnb 
też ze składu Mattoniego u pana 
H. Zóllnera w Starym Sączu

2118 1—4

Kangoroo-Bicykle N . 3 sztuka . . zł. 190.—
Eioelsior-Bicykle „ zł. 85.—
Yietoria-Bicykle „ zł. 115.—
Wojskowa Bicykle „ . zł. 135.—

Poniklowane najwykwintniejszego wykonania, wszędzie 
osady kuliste. — Ilustrowane cenniki i nauka gratis. 

B r o e m e r  - E lm e rh a u a e n  A  Co., W ied eń .

Materje na ubrania damskie i męzkie.
tylko z trw ałej i  dobrej wełny owczej, dla średniego m ężczyzny, 3 m etry 10 centm . na 
ubranie  z dobrej wełny owczoj aa 4 zł. 06 et , na ubranie  z lepaaej wełny 8 zł. na na
bran ie  z dozkonałej wełny 10 z ł , na ubranie  z zupełnie doskonałej wełny 12 z ł 40 ct, 

P ledy do podróży sztuka po 4. 5 8 1 12 z łr  W ykwintne m aterje na ubran ia , na 
spodnie narzutki pantalony, m aterje na palto ty  i  na płaszcze na desacz, tyfel, gunia, 
zukna komisowe, kam garny, szewioty, trykoty, sukna damskie i b ilardow e, perw ian, 
doakin poleca

założony J A N  8 T I K A B O F 8 K T ,  -  1866 -
skład fabryczny w Bernie. 1191 5—24

Próbki franoo. P róbki dla pp krawców bez franco W ysyłki za pobraniem  za 
10 z ł. franco. Utrzymuj*} s ta ły  sk ład  na przezzło 150 000 z ł. i rozumie się  zamo przez 
się , ze w mym wielkim handlu  światowym zostaje mi wiele resztek  długości 1 do 5 m etr , 
muszę zatem te  resztk i zbywać po zniżonych cenach wyrobu. Próbek z tych rezztek  nie 
mogę wysyłać albowiem z tychże nioby się  nie zostało, natom iast re sz tk i gdyby się  nie 
podobały będą wymienione lub pieniądze zwrocone. (Zauważam  że inne firmy wymieniają 
resztk i na gorsze, ale n ie zwracają pieniędzy.' W skutek naśladow ania jirzez firmy nie mogące nie ddstarczyć i wątpliwe czuje się  
byc spowodowanym, zaprzestać inserować i proszę moją rzete lna flrmę zapam iętać*a w 
raz ie  potczeby zaszczycić mię zamówieniami, kt«>re z całą  uwaga załatw ię .

Korespondencje przyjmuję i załatw iam  
skim , czeskim, polzkim, francuskim  i włoskim .

ą uwaga załatw ię, 
w ji-zykaoh niem ieckim , w egier-

K A S Y
t r w a ł e j ,  n a jn o w sz e j k o n s tru k c j i ,

W i e s e  C m .,
we Wiednia.

S k ła d : I I ,  Untere Donaustrasse, 25.
F  8  f) r  y k  a  : II., Pappenheimgasse, 58.

W  In te r e s ie  k u p u ją c y c h ,  
za m ia n ą .

o s tr z e g a  s ie  p rzed
1184 4—24

S 8 » H t o  c h c e  m ie ć  s u k n ie  g u s to w n e , tr w a le  
te m  ta n ie ,  n ie c h a j  k n p n je  ty lk o  w

Skład ten utrzymuje

a  przy-

P i e r w s z e j

s p ó ł c e
Krawców

hmttid,
przy ulicy

Hetmańskiej 
1. 10.

wielki
wybór gotowych BUkien męzkieh 
wyrabianych w kraju naszym.

Ponieważ spółka po kilkule
tniej nabytej praktyce doprowa
dziła do tego, że wszystkie su
knie pod ich zarządem wykonują 
się, przeto odszczególniają się 
od zagranicznych t e m, że są 
trwalej i gustownie wypracowe 
z doborowego materjału sporzą
dzone, a przytem ceny są
bardzo przystępne, tak iż
PT. Publiczuośó daleko korzy
stniej wyjdzie nabywszy gotowe 
suknie męzkie w Pierwszej spół
ce krawców lwowskich, jak gdyby 
zaopatrywała się w suknie wy- ' 
robu zagranicznego, 

podług najświeższej mody w czasie jak najkrńt-

SZPRYCOMIE PP. GRIMAULT I E° z nim
M A T I C O

GRIMAULT I  K \ APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matko, ezprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzetączki.
S z ł a d w P a r t ż u , 8  liL . Y i y i z n n k  i w  g łów nych  a p t e k a c h .

Zamówienia wykonujemy 
szym po cenach przystępnych.

Polecając nasz magazyn łaskawym względom P. T. Publiczności 
Kreślemy się z poważaniem 

2035 1 -  6 Zarząd.

P A P IE R  F A Y A R D et B L A Y N
8 0  l a t  p o w o d z e n ia  są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „kata-

i zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i na-
1623 9 - ?

sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

rów, iirtacji piersiowych, reumatyzmu , 
gniotków pomiędzy palcami1*.

We wszystkich aptekach. Hurtowna

Kantor wymiany
e. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w stjstkie elekta 1 monety
pod warunkami nąjprzyitępniejszemi

5>\ LISTY hipoteczne,

Tonangebend, 
unterhaltend mul n iitzlich  ist

Der Bazar
I l l a s t r l r t e  Da m e n z e itu n g .

Preis vierteljahrlich 21;, Mark.
(in Oesterreich nach Cours.)

Monatlich 2 Doppel-Nummern in reiehster Ausstattung 
Mode, Handarbeiten, Schnittmuster, Colorirte Modenbilder. 

Romanę nnd Noyellen von ersten Sehriftstellern. 
PrachtYolle lllustrationen.

Alle Postanstalten uud Buchhandlupgen 
nehmen jederzeitBestellnngen an.

Einzelne Nummern zur Ansicht versendet franco die 
Administration d e B  „BAZAR" BERLIN W.

A I O B  L IiriE .
Koncesjonowana austijacko - węgierska 

ruta narodowa. 
Najpewniejsza, najlepsza i najtańsza ruta 

z  T r j  B g t n  1 R l e b i  
d o  STowego J o r k u .  

Parowiec „AUSTRALJA" (2240 ton) 
O d j a z d  z T r y e s t u  1. kwietnia 

„  R i e k i 3. „
Karty do bezpośredniej jazdy pasa

żerskiej, bezpośrednie zafrachtowanie i ko- 
nogementy «- Wiednia, Budapesztu i ia 
nyc-h głównych stacji Austro - Węgier do 
wizystkioh głównych miast północnej 
Ameryki.

Ładunki do pośrednich portów Śród
ziemnego morza przyjmują sie. Bliższe 
udzieli 1339 5 -1 0 4

J. W. C H A P L I N
zastępca panóy 

H e n d e r s o n  f r o t b e r s  
w  T r y e ś e i e .

Folwark Kniażę
poczta tamże, ma na sprzedai do 
■lewo Jęczmień, „kawaler-

1“ i  B esk l* ______   J e l g i j s k i  przez browary
poszukiwany po zł. 8.50, groch _Vioto- 
j ia "  po zł. 10.25, o wiew „ L y g o -
W o "  po zł. 8.50 wszystko za 100 kiló 
loco kolej Złoczów Lwyseła-.jak długo 
zapas starczy za pobraniem lub go
tówką zarząd lub Bank rolniczy we 
Lwowie. 2120 1—1

jakoteż
5°|0 premiowane Listy hipoteczne,

które według prawa z d. 1. lipea 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 98.) i 
najw post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą byó użyta do lokowania kapi
tałów funduszowych, ^npilamyeh, kauoyj małi- n kie wojskowych, na 
kaucje i wadja, s ą  w  y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c ia .

Wazyatkłe polecenia z prowincji wykonują się bezzwłoczni* po kur
sie dziennym, be: doliczenia prowizji. 1831 1—?

Ciągnienie u v przyszłym M iesip
m e s e m
LOSY

MARK.

CHAHFASNE 
A Y A Ł A  & CO.
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F . W . 

Królikowskiego we Lwowie. 1182 25—100

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera.

Ważne dla cierpiących na gościec
reumatyzm i nerwy!

P u b lic z n e  p o d z ię k o w a n ie .
Do pana aptekarza Juljusza  Herbabny we Wiedniu.

Dla ogólnego pożytku douoszę, że gwałtowne moje bole reumatyczne 
znibnrły znpełnie w skutek użycia trzech flaszek wyrabianego przez pana 
Neurozylinu i czuję się byó zupełnie wyleczonym. Mogę tedy ten środek jak 
najmocniej zalecić każdemu na reumatyzm cierpiącemu.

Magyar-Boly (Węgry) 8. stycznia 1885
M a l a s i t s  J a n o s .

. Cena flakonu Neurozy inu (zielone upako-
‘s c h u t 2 ^ m a r k e ~ 1 9 |  wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opakowa

nego różowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
1 zł. 0 ct., pocztą za 1—8 flakonow o 20 ct wy- 

za opakowanie.
|  Każda flaszka w dowód prawdziwości opa- 

tizo a jest ubocz iym znakiem oęhronnym, na co 
zwraca się uwagę . 1003 6—10

, Centralny skład wysyłkowy.
A p t e k a  zur „Barmherzigkeit J u l .  H e r b a b n y ,  

we Wiedniu , VII, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we L w ow ie: w aptece pod .Srebrnym 

Orłem" Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt M. Karczew
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar, V. Redyk apt.; w B ia łe j: Józ. Kolassa, i A. 
Fuchs i R. Keler; w Breeeanach : H. Dembiński; w Borsscaowie: 
M. Niemczewski; w Brodach: M. Beder; w Ceerniotccach: u Go- 
lichowskiego, dr. J. B arber, W. y. A lth ; w Dolna W atra  F. 
F ritsch ; w Drohóbycou: J . Aichmuller i L. Dobrzy niecki apt.; w 
Ourahumora: E  Botezat; w Jaroa ław iu : J. Rohm i Grzymała; w 
K im polung : F. Fritsch; w Kołomyi: 3. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy; H N itrib it; w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołoceytkach: D. Schneider; w Przemyślu. 
A. Mańkowski; w Radowcach: J . Rosignon i Decani; w Rady
mnie : A. Karpiński; w Sadagórse: Rabinowicz; w Sniatynie. F. 
Niemczewski; w Suceawie: Ed. Liszka i j .  Haberman; w Sądowej 
Wiszni: W. Włodzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i L  Ma
cura a p t.; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Storożyńcu: H. Fńllen- 
baum ; w Tarnopolu. J . Jamrogiewicz, K. Kahane; w Ustrzykach:
J. Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Z óW rt: w o. k. »pt. 
obw. A. Dadleca.

Apteka „pod Gwiazdę" PIO TRA MIKOLASCHA
w  e L  w  o  w i e ,

poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyc/ne i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądź też spro
wadzane, które mają rzeczywistą wartość: na długoletniem doświadczeniu opartą :

Główna w i m  v  ptowce

50.000*
złr. ja  o to a -  

cenln 2
o wygranych 

w gotówce.

lijn csem -L o sy  można dostać:
W biurze loteryjneul węgierskiego Jockey - klubu, Budapest, 

Waitznergasse 6.
2080 3 - 40

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

począwgży od dnia 17. listopada 1885 
w y d a j e

ASI« ATI KASOWE
4°|0 z 30dniowem wypowiedzeniem 
5 ° |o  z 90dniowem wypowiedzeniem

A p t e c z k i  h o m e o p a t y c z n e
w ziarnkach, dr. Lutzego w Cóthen i w płynie 
własnego wyrobu o różnej ilości środków, także 

środki pojedyńeze w płynie i w ziarnkach.

E s e n c ja  d o  ó c z  d r . R o m e r s h a n s e n a
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu 

wzroku, zapaleniu ócz i t. d.

G o d z ię b in a
dc nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, 
gośćcem lub uewraglią, usuwa ból na długi czas.

E k s t r a k t  o l iw y  n a  g łu c h o tę
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po 

chorobach , lub w skutek przeziębienia.

* M e n t y n a
służy do płukanek, może być jednak użyta także 

wewnętrznie na bole w żołądku.
* W o d y  l e c z n ic z e  m u s a ją c e

a l k a l i c z n a ,  na przeróżne katary, kaszle i t. p. 
ż e l a z i s t a  przeciw błędnicy, niedokrewności i t. p. 
g o r i k a  na rozwolnienie, m a g u  o w a  przeciw 
kwasom żołądka, zgadze i t. p., s a l i c y l o w a  
przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze i t.p. 
l i t o w a  na cierpienia pęcherza i nerek i t. p., 
j o d o w a i  b r o m o w a  zawierające jodu lub bromu 
daleko więcej jak rodzime wody iwouickie, ryma
nowskie, hallskie i t. d.—C b r o m o w a  dr. Giintza 
przeciw siphylis, wreszcie l i m o n i a d a  a n g i e l 
s k a  m u s u j ą c a ,  łagodny środek rozwalniający.

M essle ’g o  P o k a r m  d la  d z ie c i
zastępujący całkowicie p o k a r m  z p i e r s i .

C a c h o u
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo 
wygodny środek, gdyż maciopki kawałeczek wystar

cza do osiągnięcia powyższego celu.M le k o  z g ę s z c z o n e
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub 
też w podróży i w okolicach, nieobfitiijąeych w nabiał.

S z c z o t e c z k i  d o  z ę b ó w
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu róż

nej szerokości i twardości.* P o m a d a  A lc a lo id e
wynalazku Piotra Mikolascha, wyborny środek prze
ciw wypadaniu włosów i na wzmocnienie porostu.

P e r f u m y  f r a n c u s k ie
Triples eitraits: Fiołków, Resedy, Millefleurs, Pat- 
chouli Ylang-Ylaug, Jaśmin i t. p . , napełniane tn 
do flaszeezek mniejszych i większych, przez co te 
same perfumy które z Paryża w flakonach przy

chodząc, bardzo drogo kosztuj?, damko są tańsze.

O le j  r y b i  z  m ię t u s a
naturaluy, nieezyszczouy, ale prawdziwy najlepszy 
Środek dla dzieci limfatycznycn i szkrofulicznych; 
olej b iały, który często nawet nie jest olejem ry- 

bim, nie ma wartości leczniczej.

M o r a sa  p ły n  w z m a c n ia ją c y  w ło s y .
może byó użyty Bam przez się. lub wespół z po

wyższą pomadą.

W ó d k a  f r a n c u s k u
bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporzą
dzona, ma być środkiem znamienitym w przeróż
nych dolegliwościach tak wewnętrznych jakoteż ze

wnętrznych.

* P r o s z e k  m ię s n y
znakomity w przypadkach osłabieuia, w chorobach 

wycieńczających lub w rekonwalescencji

K a k a o  o d « « » * c z o n e
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego

r  i tuczącego.
C z e k o l a d a  h o m e o p a ty c z n a

czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i 
oukru, bez innych przypraw i korzeni.

H ftw a  h o m e o p a ty c z n a
dr. Lutzego dająca zdrowy napój — toż Bamo:

* K a w a  ż o łę d z io w a
obydwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące, jak 

wszystkie kawy z cykorji, fig i t. p.

W a t a  g o ś ć c o w a  P a t t i s o n a
do o k ła d a n ia  cz łonków  dośćeem lo b  reumatyzmem

nawiedzonych. * P r e p a r a t y  s a l ic y lo w e
P r o s t e k  do z ę b ó w salicylowy i w o d a  do z ę 
bów1 i ust Balicylowa, są środkami kouserwnjącemi 
zęby i dziąsła, chronią od psueia się zębów, niszczy 
zarodki pruchnieuia i odbierają oddechowi won 

' £ nieprzyjemną.

O lej z e  s z p i l e k  s o s n y  n a s z e j  i  
O le je k  z e  s z p i l e k  s o s n y  a lp e j s k ie j ,

(Latschen Kieferol) 
słnżs do napełnienia pomieszkania zapachem drzew 
szpilkowych, który to zapach dzieła zbawiennie na 
płuca i wszystkie organa oddechowe. Używa się u  
^  pomocą rozpylacza.

* O c e t  d e s in f e k c y j n y
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze 
do odwietrzania pomieszkania podczas chorób i do 

usunięcia zapachu potraw po jedzeniu.

* W a r b n r g a  T y n k t u r a  przeciw fe b r z e ,  
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, 

także p i g u ł k i  podobnego składu. * g r o d e k  n a  n a g n io t k i
wyborny, który w przoeiągu 
kilku dni doprowadza każdy nagniotek do takiego
stadjum, iż daje się łatwo całkowicie wyjąć bez
najmniejszego bolu ^  a6 j^ tók  na tem miejsen już

Ł a s e ó z k i  p r z e c iw  m ig r e n ie  i  P o -H o
środek chiński przeciw migrenie, do nacierania 

nerwu bolącego, skroni, za uszami.

* P u d e r  r y ż o w y
czysty, bardzo miałki, nieszkodliwy płoi, przeciwnie 
konserwujący, odciągający gorąco i wsiąkający 

tłusty pot.
* P r o s z e k  f ia k ie r s k i

(Fiaker Palver), 
środek ludowy przeciw kaszlom, ebrypkom i duszności

B r o m o m  s o lid if le a tu m
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb 

po chorych na choroby zaraźliwe

* P ły n  n a  o d m r o ż e n ie
oosobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim 
czasie całkowicie do stanu normalnego przyprowadza.

* W o d a  k o lo ń s k a
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych 

Farinów. ale o połowę tańsza.

K r o w i m ik a  m o r a w s k a
humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w świe-

żym atanie.B a ls a m  T e t o r in ie g o
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku 
we- i zewuętrzuego przeciw różnorodnym dolegli

wościom.
M a ść c u d o w n a  h a m b n r g s k a

bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju.
* C u k ie r k i  i  c z e k o la d k i  z  e a n t o n in ą

przeciw robakom i glistom u dzieci.

Ś r o d k i  g w i a i d k f  o r a a c io n e  s ą  w y r a b ia n e  w  a p te c e  .p o d  G w ia zd ? " -  

A p te k a  „pod G w iazdą"  utrzymuje wielkie skłidy p rz y b o ró w  c h iru rg ic z n y c h  z kauczuku i innych materjaiów z

rrzedruk nie będzie opłacony. 
I -  ^  ^

D y r e k c j a -
1841 5—f

t e r y  przeróżne, p rz e p a sk i, k o a e w e c z k i E s  m arena i H e g tra ,  inlekociągL p ęd z le  do ócz 1 0 0  g a r a ia ,  flaszK i do  K a rm ie n ia  
d z iec i i różne inne, tak dla lekarzy jako też dla publiczności. — O p a tru n k ó w  L is ie ra  m a s k ła d  g łó w n y  najpierwszej fabryki tych 
wyrobów, H a r tm a n a  i  K iesltO ga, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja 1868 7 ?
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